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Byli hitlerowe* u steru Niemiec zachodnich

Administracja Z M b  Ruhm
w  r ę k u  o f ic e r ó w  S S

i niemieckich magnatów przemysłowych
BRUKSELA (API). —  W  związku z powzięciem przez 6 

państw (USA, Anglia, Francja, Belgia, Holandia i Luksem­
burg) decyzji umożliwienia Niemcom udziału w administracji 
Zagłębia Ruhry, dzienniki brukselskie przedstawiają listę osób, 
które sprawują obecnie ważne funkcje w strefach zachodnich. 
Osoby te, to przeważnie magnaci finansowi, b. członkowie par 
ti| hitlerowskiej i wielcy przemysłowcy Zagłębia Ruhry.

Wśród nazwisk podanych'p-rzez ga­
zety brukselskie Widnieją tafcie jak: 
Alfred Hugenberg; który był minl- 
strem w pierwszym rządzie Hitlera i 
brał czynny udział w odbudowie cięż 
kiego przemysłu Zagłębią Ruhry, Er 
nest Poensgen — w oląg*u 30 lat był 
on rzecznikiem ciężkiego przemysłu 

. niemieckiego, jako -członek partii hit 
lerowskiej otrzymał tytuł „K i ©równi 
ka Gospodarczego “i — był to najwyż­
szy honorowy tytuł III-ciej Rzeszy, 
Heinrich Dinkalbach — wybitny czło 
nek partii Hitlera. Kierował on za­
kładami „Vereinigte Stahlwerke“ .

Dalsi potentaci przemyśla niemiec 
kiego, którzy mają obecnie admiui 
strować Zagłębiem Ruhry, to: Ro­
bert .. Fferdemengen— bankier, je­
den * najbogatszych ludzi w Niem 
węch, współpracownik Schroedera, 
organizatora ruchu hitlerowskiego. 
Obecnie piastuje on funkcje człon­
ka -rady gospodarczej B ironii, Rein 
Jbold tttaler b, członek; Reichstagu 
— głosował kiedyś za oddaniem cal

da/ea rUgiCu

luksus czy potrzeba
Kilka dni temu Prezydent RP 

podpisał; nominację, dwóch wice- 
min istrów kultury |? Sztuki. Ózria 
óza to niewątpliwie, iż Rząd za­
mierza zwrócić baczniejszą uwa­
gę na sprawy kultury w  Polsce, 
ściślej mówiąc,- na konieczność 

*  przeorania odłogów kulturalnych, 
których mamy niestety —- tak 
dużo.

Widać jednak, że coś się już ro 
foi.

W  wywiadzie, udzielonym
przedstawicielowi PAP, wićemin. 
Sokorski zapowiedział realjzację 
szeregu najpilniejszych zadań, a 
więc m. in.: udostępnienie kul­
tury artystycznej najszerszym
masom, dostarczenie taniej i •do­
brej książki.

Zagadnienie książki jest spra­
wą palącą. Mówił o tym w  swym 
wrocławskim przemówieniu Pre­
zydent Bierut Książka nie może 
być osiągalna jedynie dla ludzi 
bogatych. Książka musi spełniać 
swe społeczne zadanie, musi do­
cierać wszędzie. Dziś nie jest ar­
tykułem potrzeby, lecz luksusem, 
bez którego obywa się przeszło 
połowa obywateli Polski.

Więcej książek dobrych i ta­
nich, więcej bibliotek czy wypo­
życzalni. Przy każdej szkole pow 
szechnej jak pisał ostatnio „Głos 
Ludu*4 powinna być biblioteka, 
zaspokajająca potrzeby czytelnicze 
nie tylko na miejscj, ale w  pro­
mieniu kilku kilometrów. Szkół 
powszechnych'jest w  Polsce dwa 
dzieścią kilka tysięcy. One mo­
głyby udostępnić książkę przede 
wszystkim wsi, bardzo jeszcze 
pod tym względem zaniedbanej.

Okazuje się jędnak; że w  bi­
bliotekach szkół powszechnych 
na 1 ucznia przypada 0.2. książ­
ki!

W  takich warunkach nie ma 
mowy o szerzeniu kultury za po­
średnictwem książki.

Ten stan rzeczy musi ulec zmia 
nie. Nasi wiceministrowie mają 
duże pole do pracy, (w)

kowitej władzy w  ręce Hitlera. 
Dzienniki cytują jego słowa wypo­
wiedziane kiedyś w Reichstagu: 
„Pragniemy 1 mamy nadzieję, że na 
ród niemiecki kierowany przez par 
tle hitlerowską doprowadzi do zwy 
oleskiego końca walkę o uzyskanie 
wspólności i o triumf siły*.
Wśród przyszłych administratorów 

zachodnich Niemiec należy wymienić 
nazwisko von Schlamge Schoemingena 
właściciela ogrorpnych majątków w 
Prusach Wschodnich j jednego z 
przywódców partii hitlerowskiej* O- 
becnie .wi^dsze brytyjskie poleciły mu

Arcybiskup Kolonii
broni interesów 
Kruppa

BERLIN (P A P )—  Z Essen do- 
noszą, źe podczas zebrania kato­
lików, arcybiskup Kolon ii kardy­
nał Frings zaapelował do alian­
tów, by zrewidowali swą decy­
zję w  spranie demontażu zakła­
dów Kruppa, wywodząc, że za­
kłady te dałoby Się może zużyt­
kować dla „produkcji pokojo­
wej*.

kierownictwo wydziału rolnictwa w 
radzie gospodarczej Biacmiti, Znamien 
ny jest również że Joseph Beyer 
le, oficer SS l przewodniczący Naj­
wyższego .Trybunatu hiilłe-rowskiego;, 
pełni obecnie funkcję ministra spra­
wiedliwości w rządzie Badenii i Wir­
tembergii.

GDYNIA. W obrębie rozładunku statków nie wolno palić.—  Straż pę.r% 
towa czuwa nad porządkiem ' i przestrzeganiem przepisów. • , *

Sienni oskarża Stany Zjednoczone
o ingerencję w wewnętrzne sprawy państw Europy

RZYM  (API.). — Przywódca par­
tii socjalistycznej, Piętro Ncnui, wy 
głosił w  Mediolanie przemówienie, 
którym zainaugurował kampanię 
wyborczą Demokratycznego Frontu 
Ludowego. Oświadczył' on m.in., 
że 18 kwietnia naród włoski wypo­
wie się za prawdziwie republikań­
skim, demokratycznym ustrojem.

Poddał on ostrej krytyce plan 
Marshalla stwierdzając, iż Sankcjonu 
ję  on ingerencję StanówZjedn.' w  
wewnętrzne sprawy państw europej 
skjcjj.: . ponadto ostrzegł ęą  wtophy 
prźSd przystąpień jem <3ó bioku' “za­
chodniego zaznaczając, że w  razie 
wybuchu nowego konfliktu, Włochy 
mogłyby się łatwo przekształcić w

Dalsze transporty komisji amerykańskich 
9 0 0  p rze m y sło w có w  (1SH

uj d r o d z e  U o  T u r c j i
A N K A R A  (API.). — Do Ankary I 

przybyło 12 amerykańskich samolo-1 
tów stanowiących pierwszą grupę z 
2d samolotów -wojskowych, przyzna­
nych Turcji przez Stany Zjedn. 
Wśród samolotów są lekkie i cięż­
kie bombowce oraz myśliwce udo­
skonalone w czasie wojny.

Gazeta , Ulus" donosi, że zainte­

resowanie amerykańskich bussines- 
manów Turcją jest coraz Większe. 
W uzupełnieniu do licznych m isji i 
komisji przybyć mą na statku trans 
atlantyckim 900 amerykańskich prze 
myśłowców, którzy rozpocząć mają 
rozmowy na temat „współpracy" a- 
merykańsko -  tureckiej.

Oświadczenie Politfa

"Domagamy się unarodowienia 
kluczowego przemysłu W. Bryianii«

LONDYN (API.). —  Sekretarz
gen. brytyjskiej partii komunistycz­
nej, Harry Politt, oświadczył na ze­
braniu w  Avlebury, iż brytyjska 
partia komunistyczna nie sprzeciwia 
się pomocy amerykańskiej dla W. 
Brytanii ani też pomocy' pochodzą­
cej z innych krajów pod Warun­
kiem, iż nie jest ona udzielana w

zamian za ustępstwa polityczne, 
podważające suwerenóść narodową 
i niepodległość- państwa. Politt pod 
kreślił, że partia komunistyczna do 
maga się wypełnienia planu ekonor 
micznego, przewidującego nacjona­
lizację wszystkich kluczowych ga­
łęzi przemysłu, w pierwszym rzędzie 
przemysłu stalowego.

teren działań wojennych. Nenni za­
atakował ostro jednostronną polity­
kę zagraniczną rządu de Gasperi. i

wypowiedział się przeciwko -podej­
mowanym obecnie krokom" w  dzie­
dzinie gospódarkl' i  finansów, -

Zgniła mąka i jaja w proszku
lak Anglia wyszła na planie Marshalla?

MOSKWA (PAP). —  „Praw­
da4 omawia. ostatnią uchwalę 
senatu amerykańskiego,'’ ząbra 
niającą p islwoin, korzystają­
cym- z pomocy amerykańskiej 
Jpczsflawań lowar.y Związkowi 
łtadzieekiemu bez uzyskania Ha 
ip zgody" USA.

Uchwala la — piszę dziennik 
radziecki -— pozbawia narody 
korzystającej z pomocy amery 
kańskiej osłałniego cienia su­
werenności. W ten sposób po- 
zbawia się te narody nie tylko 
możności sprzedaży ale i kupna 
jakichkolwiek towarów. Ani 
ZSRR ani (eż żadne państwo dc 
mokracji ludowej nic sprzeda

bowiem tym państwom niczego 
jeżeli w zamian nie otrzyma in 
nych towarów.

Uchwala, senatu USA — pi 
sze dziennik — zadaje eios 
nie ZSRit ale państwom Eu­
ropy zachodniej, które będą 
musiały jeść amerykańską 
zgniłą mąkę, palić liche pa­
pierosy amerykańskie i pła­
cić trzy razy drożej za taką 
namiastkę —  jak jajka w pro 
szku. Postępowanie reakcyj­
nych senatorów amerykań­
skich jeszcze bardziej dema­
skuje lichwiarzy zza oceanu 
i ich stosunek do narodów 
Europy zachodniej.

» P o w s t a ń .  W ę g r z e ! «
Uroczystości in gmachu Muzeum Petoefi‘ego

BUKARESZT (PAP.). — Od 14 
marca odbywają się na Węgrzech 
główne uroczystości w - ramach te­
gorocznego obchodu iOOMecia rewo­
lucji 1848 r. Stolica W ęgier’ przybra 
la świąteczny wygląd. Place, ulice, 
domy ozdobiono flagami narodowy­
mi i czerwonymi transparentami. 
Wszędzie widnieją portrety wodzów 
rewolucji.

W niedzielę rano otwarto, w  odbu 
dowanym po zniszczeniach wojen­
nych gmachu muzeum PctoefFego,

wielkiego poety i  jednego z naj­
wybitniejszych . przywódców rewo­
lucji 1848 r. Zgromadzono tam cen­
ne dokumenty historyczne’ Pośrod­
ku muzeum widnieję * panorama Bu­
dapesztu, gdzie przedstawiono w 
sposób plastyczny bieg wydarzeń 15 
marca 1848 r. Przed tym domem 
Petoefi odczyta! ongiś swą rewolu­
cyjną pieśń i deklarację zawierają 
cą główne żądania ruchu rewolu­
cyjnego.

Szantaż przedmyborczti USA

„Gdy zwycięży lewica
Włochy nie mogą liczyć Ra pomoc"

NOW Y JORK (PAP.) — Korespon 
dent paryski „New  York Times"

Prasa brytyjska o sojuszu zachodnio-europejskim

»Traktat przymierza jest błędem«
LONDYN — Prasa brytyjska zaj­

muje się konferencją paryską, oraz 
projektowanym sojuszem zachodnio­
europejskim.

Konserwatywny „Dai'y Mail", wy­
powiada się kategorycznie przeciw­
ko zjednoczeniu zachodniej Europy. 
Komentując obrady brukselskie, ga­
zeta uważa, że traktat przymierza

między W. Brytanią, Francją I kra­
jami Benelusu jest błędem, który 
nioże się okazać jeszcze większym 
nieporozumieniem, niż przyjęcie pla 
nu Marshalla. Ów system współpra­
cy wojskowej, politycznej i gospo­
darczej, w  który obecnie wciąga si^ 
W. Brytanię, przyniesie “lam sprzy­

mierzeńców o wątpliwej sile w  za­
mian za nadmierne zobowiązania na 
szego narodu, — pisze „Daily Mail71.

Zdaniem „Daily Mail",' W. Bryta­
nią coraz bardziej pogłębia roz- 
dźwięki^ między wchodem.- i  zacho­
dem, biorąc udział w  systemie skie­
rowanym wyraźnie przeciwko ZSRE.

C.L. Suizberger twierdzi, że rząd 
Stanów Zjednoczonych ma złożyć w  
ciągu najbliższych kilku tygodni o- 
świadczenie, iż w  razie zwycięstwa 
lewicy w  wyborach kwietniowych 
we -Włoszech, Stany Zjednoczone 
uznają, że Wiochy nie powinny ko­
rzystać z pomooy w  ramach „Planu 
Marshalla".

Wędług korespondenta, oświad- , 
ozenie to ma uśwłBlomić wszyst­
kich Włochów o ujemnych następ­
stwach tego zwycięstwa dla stosuń- 
ków ze Stanami Zjednoczonymi.

Gangsterzy
w Paryżu

■■■ patrz strona S-cia



Ma tropach Reichsicehrp

C óra* częściej pojawiają się 
w  prasie alarmujące dooaie 

cienia z  terenu zach dnich Nie- 
miee. Coraz głośniej mówi się o 
regularnych oddziałach wojsko­
wych', składających się z samych 
Niemców, w  amerykańskich mun 
durach, pod amerykańską ko­
mendą.

W pierwszych miesiącach po 
kapitulacji Niemiec stan taki tłu 
maczony był trudnościami demo 
bilieacyjnymi. Oddziały niemiec­
kie, liczące kilkaset tysięcy lu­
dzi, używane były rzekomo do 
ffozminowywania miast, i  wsi, do 
prac przy gruzach.

Mijały jednak' miesiące i lata, 
a formacji tych nie i ow iązyw a­
no. Przeciwnie, powstały nowe 
„policje przemysłowe**, kompanie 
■Wartownicze, ukryte pod zręcz­
nymi nazwami, użyrrane pozor­
nie do niewinnych celów.

Celem ich jednak nie były ani 
miny ani gruzy. Celem ich był 
„porządek", to znaczy kampania 
antykomunistyczna, to znaczy 
zwalczanie strajków robotni­
czych, to znaczy prześladowanie 
wszystkich postępowych obywąte 
31 niemieckich.
/ Różne „Czarne Gwardie** stoją 

na straży reakcji niemieckiej. U- 
« k; się strzelać z amerykańskich 
automatów według amerykań- . 
fikięh instrukcji. Gromadzą w 
swoich szeregach najbardziej fa­
natycznych hitlerowców.

W roku 1918 oddziały Reichs- 
wehry wyprowadzono przeciw 
manifesującym robotnikom; Z 
Raichswehry tej wyrosły później 
żelazno kohorty Hitlera, pancer­
no armie Guderianajp-powietrzne 
eskadry Ooeringa. v'

Czy zakonspirowanie w  dzisiej<- 
szjreh formacjach^ oddziały regu­
larnej policji i armii niemieckiej 
nie są zalążkiem nowej siły zbrój 
noj?

Należy, ostrzegać bezustannie 
świat przed nową, groźbą, wyra- * 
stającą w  Niemczech zachodnich, 
krzewiącą się wskutek lekkomyśi 
nośei czy przewrotnej, egoistycz­
nej polityki zachodnich aliantów.

Caveant consules! Strzeżcie się, 
ępiekunowie Niemiec pohitlerow 
flkkN

<leg)

f r o f e l e w t tg  t U n i a

PARYŻ (API). — Obuirz-enie w  całej 
Francji wywołuj® ©oraz be*e®edflue<t- 
saa (JasialaJność łudiai, którzy w tira 
gicznych- dniach Fraaneji wybrali dro 
gę Vichy. Jędrnym z przejawów tej 
działalności ł>yło zorganizicxwami® bań 
kieitu 509 posłów 1 senatorów fraiasń 
alkich, którzy w UMO r. głosowafld a* 
oddaniem władzy Petainowi.

Ludnie ©i, mają obecnie nadaieją po 
nownego waięoia udziału w życiu po 
lity-cznym Fremioji. W kołach poiMtyo* 
nydh pnzypomiihjaj ą, ie  wazyscy po­
słowie 1 senatorowie^ którzy głosowa 
li  za Petainem, nie mogą być poniow

H ń w o ie i beletrycznc 
i naukowe

NAJWIĘKSZY W YBÓR 
K s i ę g a r n i a  
„CZYTELNIK”
W R O C Ł A W  

Krupnicza 13 i Stalina 45

»Francia stacza się caraz -  pisze »Hum anite«

Ł . s s € $ 2 £ § &  z
chcą snowu dojść do władzy

nie wybrani do Pairiamenitai. I  uwagi Jnajsssy bankiet. Dąennłitó 
jednak na oibeoaą politykę msądu, ko 1 pisze: „Staczamy się ooataos głębiej w 
ła petoinołwiEfcia jwaypusacaajjią, że wirae I 'przepaść przeszłości. Jeżeli się w po- 
czywastjnią swoje zamiary. I rą nie ookniemy — przeżyjemy po

Pirasa flranouetoa ostra potępia wozo jtraz drugi Petaina, V*chy i okupację**.

Konferencja satelitów USA otwarta
P A R YŻ  (PAP ) W  Paryżu rozpo­

czną się konferencja przedstawi­
cieli 18 państw manshallowskich. Po

Echa aferp lina psotnej prałata Cippico

Dostojnicy Watykanu
trudnili sie, przemytem walut

RZYM  (PAP.). —  Rewelacje pra­
sy włoskiej w  sprawie watykańskiej 
afery walutowej ujawniły udział w  
tej aferze sekretarza komitetu kar­
dynałów Guidetti, kierującego finan 
sami Watykanu.

Dziennik „Voce Republikana" pu­
blikuje dokumenty, z których wyni­
ka, że Guidetti, przeprowadzając o- 
peracje finansowe w imieniu skar­
bu watykańskiego, przywłaszczył 
sobie około 408 tys. dolarów 1 96 
milionów lirów włoskich, otrzyma­
nych na kredyt od przemysłowca 
rzymskiego Rossiniego.

Przedstawiciel włoskiej policji o- 
świadczył, że organa śledcze znają 
dokumenty sprawy Rossiniego, lecz 
dochodzenie utrudnione jest ze 
wzglądu na fakt, że przesłuchanie 
Guidetti jest niemożliwe, gdyż prze 
bywa on „w  areszcie" na terenie 
Watykanu.

Komentując aferą Guidetti -  Cip­
pico dziennik „Avanti" zarzuca Wa­
tykanowi, że zajmuje sią on prze­
mytem walut za granicą na szkodą 
gospodarki włoskiej. Zdaniem dzień

Współpraca z Niemcami —  coraz lepsza
otwarciu obrad wygłosił przemówi© 
nie min. Bevin, który zapowiedział 
,dobre wyniki prac konferencji**.
Bevra. zaapelował do uczestników 

konferencji, aby ściśle współpraco­
wali z  amerykańskim urzędem ad­
ministracyjnym planu. Zwrócił on 
uwagę również nst to, że państwa 
uczestniczące w  planie będą musia­
ły  w  swej działalności liczyć się ze 
zobowiązaniami wobec USA.

Mówca pokreślił, że plan Mar­
shalla powinien objąć Niemcy za­
chodnie. Podał on, że w  tej sprawie 
zostanie przedstawiona na obecnej 

| konferencji odpowiednia propozy­
cja.

nika wykryta afera ujawnia jedy­
nie część podobnych, olbrzymich 
afer międzynarodowych w Watyka­
nie.

manifestuje
w Cieszynie

GłCSZYN (PAP.). —  14 b.m, od­
była się w  Cieszynie z udziałem 
40.000 uczestników * wielka manife­
stacja przyjaźni polsko - czeskiej, 
zorganizowana z okazji pierwszej 
rocznicy podpisania umowy między 
Polską a Czechosłowacją. W uroczy­
stości, która rozpoczęła się pocho­
dami po polskiej i  czeskiej stronie 
granicy wzięli udział przedstawicie­
le władz z wojewodą śląsko -  dąb­
rowskim gen. A. Zawadzkim i  ina. 
Chamradem na czele, a także re­
prezentacje związków i organizacji.

40.000-ny tłum

Skok 120 metrów
na skoczni narciarskiej
Podczas zawodów, rozegranych w  

Planicy na największej skoczni świa 
ta, osiągnięto cały szereg rekordo­
wych wyników.

Jugosłowianin Janea skoczył 120 
metrów, co jest najdłuższym sko­
kiem, jaki kiedykolwiek osiągnięto 
na śwłecie.

Dzień przedtem Polba skoczył 100 
metry.

Stesuuki handlowe między W eika Brytanią a ZSRR

zn a  r a i M  ta maszyn
LONDYN (AP I) „Sunday Empi­

re News** donosi, że ZSRR zapro­
ponował Anglii dostarczenie dal­
szych 2 milionów ton zboża w  za­
mian za maszyny.

Propozycja ta — jak donosi dzień 
nik — tzostała z zadowoleniem przy 
jęta w W. Brytanii i  ma być szcze­
gółowiej omówiona po wznowieniu 
brytyjsko-radzieckich rokowań han­
dlowych.

W Londynie uważa się, iż reaH-

Co mówił prez. Austrij Reaner przed 10-ciu laty

„Całe iycie walczyłem 
o połączenie Austrii z Rzeszą"

WIEDEŃ (PAP) W ' związku z 10 
rocznicą aąeksji Austrii dziennik 
„Oesterreicbische Volksstimme
przytoczył szereg wypowiedzi wy­
bitnych działaczy politycznych w 
Austrii, uczynionych bezpośrednio 
po Anschlussie. Na uwagą zasługuje 
oświadczenie ówczesnego przywód­
cy śocjal-demokracji austriackiej i 
obecnego prezydenta Austrii Karla 
Rennera, który stwierdził, że cale 
życie walczył o połączenia Austrii 
z Rzeszą.

Również i kardynał "nnitzer obec­
ny prymas Austrii, podpisał pro-

Wielki ruch w porcie
siczeclńsklm

portu szczecińskiego weszło 16 
jriwUków na polskie tereny portowe. 
N * redwie w Świnoujściu czeka na 
(wpłynięcie kilka dalszych jednostek. 
4aik duży ruch w, porcie szczecińskim 
Kiiio panował już dawno: jest bo wy- 
niikiem kilkudniowego zastoju spo­
wodowanego zatorami lodowymi. Sta 
tflai wpływają do portu w dalszym eią 
gu łw konwoju za lodołamaczem: 
wszystkie jednostki przybywają P« 
węgiel.

Obroty portowe w pierwszej deka- 
oboie mairoa stały na wysokości .o- 
pswodnioh dekad, co należy uważać 
a* .wieYzte osiągmięoie, ponieważ lo- 
ty  były przecież przeszkodą brudną 

zfwaGozenia { znacznie ogranieza- 
jaoą możliwości roemieWTOwania jed­

nostkami, Do portu weszły , w tym cza 
sie 28 statki, a wyssały 32 jednostki. 
Wszystkie statki weszły puste, a wy 
szły z ładunkami węgla. Jedynie poi 
ska „Turnia” . w ramach obrotu ka­
botażowego zabrała ładunek płynnego 
paliwa w ilości przeszło 800 ton.

Na statki obce ładowano węgiel 
eksportowy i bum ker, w łącznej ilo­
ści 84.253 ton.

Sytuacja na dolnej Odrze jest zno­
wu dość poważna. Wskutek ciepłej po 
gody Odira przybiera. Cały aparat 
przeciwpowodziowy jest w stanie a- 
larmowym. Lody na Odrze nie wszą 
dzie jeszcze popękały.

Wysoki stan wody notują w rejonie 
pomiędzy Kostmzyniem ł  Gryfinem. 
Sytuacja jest w pełnił opanowana.

klamację, wzywającą naród austria­
cki do wypowiedzenia się zaw przy­
łączeniem Austrii do Niemiec. Pro­
klamacja ta kończyła się błogosła­
wieństwem dla ruchu narodowo-so- 
cjalis tycznego.

M m m  B o M li m n m
w  G e n e w i e

W ARSZAW A (PAP ) Z Genewy 
powróciła polska delegacja, biorąca 
udział w pierwszej międzynarodo- 
,wej. konferencji żeglugowej, zwoła­
nej przez radę społeczno-gospodarczą 
ONZ.

W wyniku obrad Polska podpisa­
ła opracowaną w Genewie konwen­
cję o Międzypaństwowej Morskiej 
Organizacji Doradczej DIMCO.

zacja tego rodzaju wymiany ozna- i w  jaja, drób i  słoninę. * ażdy rolnik 
czałaby zniesienie rac jonowania otrzymałby, dzięki tej wymianie, 
Chleba m  Anglii do #września, jak większą ilość paszy, co z kolei pod- 
równiei większe zaopatrzenie rynku 1 niosłoby produkcję rolniczą.

500 tys. ludzi ma liczyć armia
zachodnich Niemiec

Oficerowi® będq szkoleni w  USA
PRAG A (PĄP.). —  Dziennik JLi- 

dova Demokraęe” donosi, że USA 
przygotowują utworzenie regularnej 
armii państwa zachodnio -  niemiec­
kiego. Dziennik podkreśla, że ame­
rykański zarząd wojskowy przygoto 
wał już listę niemieckich oficerów, 
przerywając równocześnie przeka­
zywanie ich spraw sądom denazy- 
fikacyjnym.

Według prupozycji gen. CIay*a 
wyższy niemiecki korpus oficerski 
miałby przejść specjalne przeszko­
lenie w  Stanach Zjednoczonych. 
Armia zachodnio - niemiecka liczy­
łaby pół miliona ludzi. 200 tys. z 
nich ma być ukrytych w oddziałach 
policyjnych, 150 tys. w batalionach

pracy i  150 tys. w  róeny*h odń*la­
lach pomocniczych.

W y w ia d
z uticeprem. Kórzpckim

WARSZAWA (PAP). — Wicepre­
mier Kiomzy-cłkd, sekretarz gen. S.L. u- 
dzielił korespondentowi PAP wywie 
dnj na temat aktualnych zagadnień ru 
ohu ludoWego.

Wicepremier stwierdził, że woikół 
Stronni obwa skupiają się zdrowe, twór 
oze siły. chłopskie otfieurmie pracujące 
dla Polislkłl Ludowej.

Machinacje Anglików
Ba Środkowym 
Wschodzie

BAGDAD (AP I) Wczoraj przybyły 
do Bagdadu transporty samolotów 
brytyjskich, przeznaczonych dla 
„zmodernizowania" armii irackiej 

W kołach dobrze poinformowa­
nych stwierdzą sią, iż  w  najbliższym 
czasi j przybądą do Iraku dalsze 
transporty angielskiego, sprzętu wo­
jennego. Ogólna suma przeznaczona 
na sprzęt wojenny dla Iraku wyno­
sić ma 5 milionów funtów.

3 wyroki śmierci
w proces e szpiegowskiej grupy Andersa

Pierwszy w Polsce hotel robotniczy
właściwą opiekę natd miieszJkaA-W awiąaku z aktywizacją rejonu 

aosezeoińśkiegio, władze ptv.ygetowałiy 
.w Szcaeolrae pierwszy w Polsce wiol 
ki hotel robotniczy. Jeet on przygo­
towany *na tó, aby w nim raogliL zna­
leźć pomi-eszozfonie w okresie przej- 
óoiowym mpływatją-cy do Szczecina 
robotnicy. Będą oni mogli w hotelu 
miioszikać taik clŁugo, dopóGcd nie otrzy 
mają ptrzydraiahi mietsizikainia.

Hotal aoatał urządzony według o- 
■totnioh wymagań teohnittoi 1 pozwoli

ŚŁOWO POLSKIE Nr 18 Sir. %

oami.
Zapotrzebowanie na robotników i 

wszelkiego rodzaju fachowców joat w 
Szczecinie i na terenie województwa 
Ogromne. W poroie potrzebni są iniy 
nlerowie, technicy 1 specjaliści ze wszy 
stJki-ch branży natomiast po wsiadh, a 
w saczegótnośql na majątkąoh pań­
stwowych — robotnicy rolni,

Zapotrzebowanie Państwowych Nto 
ruohomiości Zaeorusikioh na raemieólni 
ków i noibotniików rolnych wyn-osd. o- 
kolo 5,000 osób,

W ARSZAW A (PAP) Dnia 15 mar­
ca br. Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Warszawie ogłosił ivyrok w  procesie 
członków, działającej w  kraju szpie 
gowskiej grupy Andersa.

Sąd uznał winę oskarżonych za 
całkowicie udowodnioną i  skazał o- 
skarżonych:

Pileckiego Witolda, Szelągowską 
Marię i Płużańskiego Tadeusza na 
karę śmierci wraz z utratą praw pu 
blicznych i obywatelskich, praw ho­
norowych na zawsze oraz przepa­
dek całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Osk. Sieradzkiego Makarego na karę 
dożywotniego więzienia.

Osie. Różyckiego Witolda na karę 
15 lat więzienia.

Osk. Kauckiego Maksymiliana 
vel Turskiego Antoniego na karę 15 
lat więzienia.

Osk. Jamontta-Krzywickiego Ry­
szarda na karę 10-ciu lat więzienia.

Osk. Nowakowskiego Jerzego na 
karę 5-ciu lat więzienia.

Skazanym na kary więzienia Sąd 
zaliczył na poczet kary okres tym­
czasowego aresztu.

Wielkie ładunki kukurydzy nadchodzą de Polski
W ostatnich dniach nadeszły do 

portów polskich wielkie ładunki ku 
kurydzy w  ilości ok. 40 tys. ton. 
Kukurydza nadeszła w  następują­
cych partiach: statek amerykański 
„W illiam W Umer" prsywtóat 9.5001.

kukurydzy 1 pszenicy, jugosłowiań­
ski „Fred”  — 8.500 t>, grecki „Ni- 
oos T " —  8.000 t., „Bałtyk" 9.0001 
oraz amerykański „Samuel Nelson1' 
li tyaj ton,

P  styla tele g fific zK łi
Q  FRANCJA. 30 tym. górników 

strajkuj ących w północnej Francji po 
wróciło do pracy po częściowym u- 
Wzjlędniendtu ich żądań.

Q  ISLANDIA. Donoszą z Rejlkjawiik, 
że w pobliżu Mandiii rozbił sią o 
skały trawler „Epine“ . Z 19 osolboWej 
załogi zginęło 14 osób.

0  CZECHOSŁOWACJA. Panasa ca® 
ohosiowacika poświęca, szereg emtyltou- 
łów ©-tej rocznicy zajęcia Bra&L 
przez Hitlera.

O  WĘGRY. Z olkazjii setnej rbożni­
cy rewolucji węgierskiej, marszałek 
Ti to przesłał na ręce premiera Diny* 
sa depeszę z życzeniami dla narodu 
węgierskiego.

Q  GRECJA. Jak donosi agencja 
EĄM-Freos 8/4 okręgu Florina znajdu 
je się w rękach oddziałów demdkra 
tycznych, 'l**|

—- W Tesałiii wojska gen. Mairkosa 
zajęły szereg miejscowości zdobywa 
jąc znaczną ilość sprzętu wojennego. 
Powstańcy zeetinr.eŁitli 1 samolot ty­
pu „Spifcfiire*'.

Q  BUŁGARIA. — Do Moskwy u- 
d «l« się bułgarska delegacja handlo­
wa z premierem Dimiitrowem na cza 
lę, celem podpisania ze Zw. Radziec 
kim uikładu o przyjaźni współpracy 1 
wzajemnej pomocy.

Q  WIELKA BRYTANIA. Wskutek 
strajku mechaników, zaangaceowanych 
w pałacu Buckingham, pałac ten poz­
bawiony był w,ody, centralnego ęgi-ze 
wania i  windy. ZastrajiteowaM rów­
nież mechanicy Izby Lordów 1 Wby 
Gmin.

Q  USA. „New York Herald Tribu- 
ne‘‘ donosi, H rząd USA omawia o- 
beonle z krajami zachodniej Europy 
oprawą ameryikńttisktoj pomocy woj^, 
sitowej dla ozłoinfeśw mechodnio-curo 
p-ejskiego sojuaaii,



Bezstronny sąd d ń ik a r z a  francuskiego
Wspaniały rozkwit gospodarczy Europy naddunajskiej

R o z iD ia n j f

mit

Na Jamach francuskiego tygodni­
ka polityczno-społecznego „La Tri- 
foune des Nations" ukazał się arty 
kuł Andre Ulmarma, ujmujący wra­
żenia- z  podróży po Europie środko 
wo-wschodnie}.

Na wstępie autor 
rozwiewa mit o 
„żelaznej kurty­
nie" dzielącej rze 
komo Europę; 
Podczas podróży 
ze Szwajcarii do 
Wiednia, a następ 

nie z Budapesztu do Bukaresztu f  z 
Budapesztu do Wiednia —  Andre 
trimamr, przejeżdżając przez stacje 
graniczne, ani razu nie wysiadł z wa 
gonu sypialnego. Wszystkie doku­
menty miał przypięte do poduszki i 
nie natknął się nigdzie na żadne u- 
ciążliwe formalności graniczne.

Ostra rewizja celna i  dokumentów 
przytrafiła się autorowi dopiero na 
granicy szwajcarsko - francuskiej, 
gdzie przez 75 minut badano zawar­
tość jego maleńkiej walizki. Konklu 
d u jd z ie n n ik a rz  francuski stwier­
dza;

— Jedyną „żelazną '-urtyną", ja­
ką spotkałem w  czasie mej podró­
ży, była granica szwajcarsko-fran 
skat
P. Blinami stwierdza dalej, że 

ani w  Rumunii ani w Polsce nie spot 
kał się z policją polityczną Nato­
miast w  Budapeszcie dwu przedsta­
wicieli policji węgierskiej weszło do 
jego pokoju w  hotelu późnym wie­
czorem ł sprawdziło dokumenty.

—  Czy pańska wiza węgierską
jest prawdziwa?---- zapytali.

—  Fałszywa, jak zresztą wszystkie 
Inne w izy —  odpowiedział żartobli­
wie dziennikarz. -

Przedstawiciele jJolicjl węgierskiej 
nie zareagowali. i  opuścili . pokój z 
minami poważnymi.

Na drugi dzień dziennikarz opo­
wiedział swym znajomym Węgrom 
a nocnym incydencie. Rezultat: Na 
trzeci dzień zjaw ił się w  hotelu bar 
dzo grzeczny wyższy urzędnik po­
licji budapeszteńskiej i  przeprosił 
Francuza.za nocną wizytę, agentów.

Oto „metody terroru policyjnego" 
na Węgrzech.

Natomiast Andre Ulmann stwier­
dza, że w  czasie jego nieobecności 
w  Paryżu kilku panów w  cywilu 
— mocno dopytywało się w  jego 
mieszkaniu po co wyjechał do Bu­
dapesztu i  Bukaresztu. Bardzo to 
ich interesowało...

Następnie dzienni 
karz przytacza 

N a s t r o j e  rozmowę, którą
1 przeprowadził z

pewną uczoną, w y 
rumuńskie kładającą na uni­

wersytecie buka­
reszteńskim.

—  Wy, Francuzi, musicie zrozu­
mieć, że odjazd króla nie wywołał 
najmniejszego odruchu nawet wśród

tych, którzy byli zwolennikami mo­
narchii. Niechaj Zachód nie łudzi 
się, że można zmobilizować Ind ru­
muński pod hasłem przywrócenia 
monarchii,

Rumunia spodziewa się podobnie 
jak Węgry — wyjątkowch urodza­
jów. Dzidki postępowi gospodarcze­
mu —  poziom dobrobytu mas- pod­
niesie się w  wysokim stopniu,

Dziennikarz zwie­
dzał wsie rumuń­
skie i  węgierskie, 
gdzie przeprowa­
dzono reformę roi 
ną.

Na Węgrzech no 
-wi posiadacze grun 

tów, przeważnie dawni bezrolni, za­
brali się z  niebywałym zapałem do 
pracy. W gryźli się wprost w  ziemię,

. iNouie uisie . 
nad | 

Dunajem '

którą przejęli na własność. Pobudo 
wali sami nowe domy, otrzymawszy 
jedynie pomoc materialną, Dziś 
przy tych domach są już obory 1 
stajnie z  inwentarzem żywym oraz 
wspaniałe stodoły. Nowe wsie w y­
rosły wprost spod ziemi. Dziennikarz 
rozmawiał z  tymi chłopami. Tw ier­
dzi, że n ik t już tej ziemi odebrać 
im pie zdoła.

W roku ubiegłym niszczyła wieś 
naddunajską klęska suszy. Inwen­
tarz żywy został zdziesiątkowany. 
Chłopi zabrali się do roboty i  teraz 
spodziewają się wspaniałych zbio­
rów. W styczniu oziminy miały taką 
wysokość, jaką zazwyczaj osiągały 
na wiosnę.

Andre Ulmann zwiedził również 
wioskę Ciolpani pod Bukaresztem. 
Była to dawniej wioska nędzy i  roz­

paczy. Po reformie rolnej —  nastą­
pił tu wspaniały rozkwit życia. Fola 
pokryty się kukurydzą. Zasadzono 
drzewa owocowe. Poziom dobrobytu 
wsi podniósł się znacznie.

Oto kilka- spostrzeżeń bezstronne­
go dziennikarza z  Zachodu. W  tym 
samym numerze „La  Tribune des 
Nations" —  znajdujemy również re­
portaż z Bizonii, gdzie nie dokonano 
reformy rolnej. Rezultat;- głód 1 nę­
dza. Wymowne zestawienie...

(gz)

DLA ŁAĆINMKA
„ O M N I B U S ”
ZNACZY TYLKO

„ D L A  W S Z Y S T K I C H "
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O M N I B U S
O Z N A C Z A

OKAZJE DO NIEZUCZ0MY58 
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A G OD NE P O Z N A N I A

Pisarze bułgarscy w Polsce
Do PoMai przytyte grapa pdaa- 

inzy Trółigaitakieh: \EHaa/weta Bagriaua, 
iNilfcoła Fuitm&dżjew, Georgi Karasła 
iwow, Kaman Z i darów oraz prof. Fe-

Paryż pod terrorem gangsterów
Napady na ulicach w biały dzień

(Specjalna korespondencja APl)
PARYŻ, w marcu. 

Godzinna l-saat Paryżami© sae-d-zą 
,yuż piizy obi©cizie. Ulica Naubeug© 
jest pusta. Tyllko para opóźnionych 
przechodniów śpieszy do domu. Po 
asfiałcde wotoo jadane duży, kryty sa 
rooohód' ciężarowy z białym, napisami 
„Poczta i  telegra!**.

Nagi© zza. sąsiedniego zajkrętu z 
pełną szybkością wyjeżdżają- 2 potęż 
n© liimuizyny. Jedna er iwcfh; niebie- 
sika* staje w poprzek drogi przed erą 
żarówką. Zgrzyt hamulców — o b ie ra ­
ją się taw lazM  — kilku zamask^wa 
nych osobników z rewolwerami pod­
chodzi do szofera pocztowego sam.^ 
chodu. Druga limuzyna stanęła z ty­
łu;

Ciężarówka- już jest otoczona orzez 
gangsterów. Lekki karabin maszyno 
wy pULnuje, aby nrafet z pmzeohodniów 
nie ruszał się z miejsca. Jeden z 
gangsterów wyrzuca z ołężarówk1 za 
plombowane worki, limy ładuje Je do 
niebieskiej limuzyny. Za chrw.lę 
drzwtazki samochodów zatrzaskują 
się i limuzyny pełnym gazem odjcż 
dżają.

„Akcja"- trwała 10 minut.
W- killka chwil później rozlegają się 

syreny — ta policja rozpoczyna po- i 
goń. Cała stolica obstawiona jest pa 
trolami. Na miejscu napadu przepno 
waidza się dochodaemla. Lecą nie wiele 
one- dają» Wiadomo tylko, że- zrabo­
wano 15 milionów franków.

Popołudniowe gazety przynoszą no 
we szczegóły napadu — fantastyczne 
wprost relacje. Policja podobno już 
jest na tropie. Lecz mija tydzień, a 
bandytów ciągle jeszcze nie ujęto.

Seria napadów roapo- 
p  częła się- 25 sierpnia
r r a n c u -  1946 yj biały dzień w 

s fe ie  śródmieściu Paryża zaa- 
. takoweoito ciężarówkę z

od  tego czasu 
nie ma prawie miesiąca

— aby gangsterzy nie dalii o ©obie 
znać.

W ciągu uto. roku foromiflbi policyjne 
zanotowały 1.067 napadów „udanych**. 
Wszystkie- ooe, nie ulega wątpliwoś­
ci, organizowane są przez jedną i tę 
samą bandę.

W 1947 r. metro paryskie straciło 
5 milion ów., paryska- poczta straciła
— 30. -Bank Credit Lyonnańs — dwa 
irazy więcej. W dyrekcji warsztatów 
samochodowych Panhorda zrabowano 
1 1  milionów.

Bandyci kilkaikratinie już pokazali, 
że zdecydowani są na wszystko i kul 
żałować nie będą. Na Aveniue Junot 
w czasie, ataku na- Bank Credit In 
dustriel — była- strzelanina. W fa­
bryce Panhairda jeden z urzędników 
został ciężko iBirmy na skutek mimo 
wolnego ruchu. W cafe. des Goumets 
kasjer przepłacił życiem- chiwiię wa­
hania;

Paryż prEejmiuje. tradycje Chicago 
z czasów Al- Capone.

W prefekturze na QuaA 
des Or-feyres; akta po­
krywają się coraz gru-b 
szą warstwą pyłu. Każ­
dy napad posiada . swo­
ją teczkę dokumentów, 
lecz wie ujęto dotych­
czas żadnego z napastud 
ków.

Policja twierdzi, że to dawni człon 
kowię-, lub współpracownicy gestapo 
są tymi nieuchwytnymi gangsterami. 
Icb. główna fowaitena mieści się jolko 
by na. Monitmartre.

Opunma publiczna słusznie zapytsu 
jej, co nobd policja. W czasie ostat­
nich strajków widziano przecież tyło 
granatowych mundurów na ulicach 
stolicy. Gdy zaś bandyci grasują w  
biały dzień, prefektura oświadcza* 

że to bardzo trudny problem do roz­
wiązania.
. Pairyżanie przestali, czuć się bezjpł# 

ezmrf w swoim mieście.
Rr.

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI
Zbyszek pojedzie do sanatorium

l i a Z l -  to przecież dużo wszystkiego

Apel nasz do Czytelników o po­
moc w  wysłaniu małego Zbyszka 
Semeniuka, mającego początki gru­
źlicy — do sanatorium, znalazł wy­
jątkowo silny oddźwięk. Dotychczas 
otrzymaliśmy już następujące ofia­
ry:

Piotr Hajdara, właściciel ,,Auto- 
Bazaru" (ul. Świerczewskiego^) oraz 
Jankowiak współwłaściciel f-my „Au 
to-Service" przekazali honorarium 
za wycenę remanentów poniemiec­
kich w  Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej, w  kwocie zł. 26.500, z czego 
16.300 zł na kurację Zbyszka Seme­
niuka a 10.000 zł do dyspozycji re­
dakcji dla najbiedniejszych wg uzna 
nia redakcji,

Wacław Zabłocki na sanatorium 
dla Semeniuka-zł 500.

Maria Kuderemska — zł 500.
Bezimiennie — zł 500.

Janusz Gacki ofiarował wysokie- 
buciki,

Henryk Stępniewski —  nawołując 
wrocławian do naśladownictwa —  
paczkę odzieży.

Pani D'. —  zł 500 i paczkę z  ubra­
niem.

Oddział Caritasu z  ul. Sw. Anto­
niego 30 —  zł 500, a członkowie 
Stowarzyszenia zł 300.

K, B. z Opola przekazem zł 2,000.

trą Demekow.

Jest to pierwsza odSejaflina wfeyflą 
pisainzy bułgarskich w  Polscy któm 
z  pewnością przyczyni sfcę do zacieś 
mienia więzów przyjaźni i  współpra. 
,cy kulturalnej między dwoma bratał 
m i narodami.

Podczas pobytu pisarzy bułgarskich 
w  Polsce, będziemy mieli możność 
poznać czołowych przedstawicieli 11 
taratury togo tak nam bliskiego sło 
wiańdkiego narodu.

EŁizawefca Bagriana należy obofe 
Dory Gaibe i  Manii Gunbdsate 
,wy -do najwybitniejszych poetek 
współczesnej Bułgarii. Poetka posła 
da w swym dorobku trzy zfoiory 
wierszy: „Wieczna i święta**, „Gwttó 
da żeglarza*' i „Ludzkie seroe**. —

Poezja jej odznacza się głębokim 
nurtem uczuciowym i dźwięczą w 
niej akcenty buntu i  nuty społeoanej.

Nikol* Fumadżjew zadebiutował ja; 
ko poeta w  roku 1928. Był to o&reO 
wyjątkowo burzSśwy dfla Bułgarii: —* 
przewrót faszystowski i  powstania 

mas pracujących.

Wypadki te znajdują oddźwięk: vr U 
tworach Purnadiżj ewa, - ż których prać 
de wszystkim należy wymienić dwą 
tomdiki wierszy: „Pwtetai^okt wi*
©her“  oraz „Tęcza**. Poaa tym aajrmi 
je  się twórczością dLa dzieci i  naiło- 
daieży oraz krytyką literacką.

Georg! Kanastawow wszedł do li­
teratury » jako prozaik. Utwory jego 
—  krlkanaścde- tomów -opowiadań,, po 
wieścił i reportaży — zafietzane są do 
najlepszych osiągnięć prozy bułgar­
skiej w ostatnim dizd esięciól eoiu.

Kamen Zid&row w poezji swojej 
głosi walkę proletariatu o wyzwole­
nie i zaprowadzenie sprawiedliwego 
ładu społecznego. Na- szczególne wy 
różnienie zasługują zbiory wierszy: 
„Cisza** i „Antena**.

Pisarzom towarzyszy pr-of, Fetro 
Detnekow, członek bułgarskiej Aka­
demii Nauk. jeden z najwybitniej­
szych al&wistów i znakomity znawca, 
literatury polskiej.

Podczas swego pobytu w naszym 
kraju, goście bułgarscy odwiedzili rów 
Wież Wrocław, aby zapoznać się 
z dorobkiem kulturalnym Dolnego 
Śląska.

W KŁOPOCIE PORADZI 
TROSCE POCIESZY

^PRZYJACIÓŁKA**
K 1261

i Wiosny Nctrodów

Wśród czasopism

Wokół Pragi
9 —  10 numer „Odry" poświęcony 

jest w  całości literaturze czeskiej. 
W powodzi- numerów specjalnych, 
jakie ukazują się u nas z tej czy 
innej okazji, czeski numer „Odry”  
zasługuje na wyróżnienie.

20 autorów współczesnej . Uterati^- 
ry czeskiej przemawia do nas z 
kart „Odry". Przy każdym nazwi­
sku zamieszczono kilka słów objaś­
niających twórczość i  życie poety 
czy pisarza. Jeśli pragnąłby ktoś 
na ośmiu kolumnach dużego forma­
tu zobrazować całą współczesną 
twórczość czeską, to albo potrakto­
wałby rzecz pobieżnie, albo też do­
bierałby takie fragmenty z ich 
dzieł, które byłyby najbardziej cha­
rakterystyczne dla danego pisarza,

Ten ostatni sposób zastosowała 
-„Odra*. Spotykamy w niej wiersze

najwybitniejszych poetów, fragmen­
ty prozy najlepszych powieściopisa- 
rzy współczesnej • Czechosłowacji. 
Numer „Odty“ jest lekcją poglądo­
wą o literaturze czeskiej dla pol­
skiego czytelnika, lekcją pozwala­
jącą na zapoznanie się z czołowymi 
przedstawicielami tej literatury.

Czesi mówią o sobie. Czyż jest 
lepsza metoda ich poznania? Fran­
ciszek Goetz pisze o dramacie czes­
kim, Bogumił Mathesius przedsta­
wia „drogę literatury do ludu" w  Cze 
chosłowacji Uzupełnia te omówie­
nia Zdzisław Hierowski artykułem: 
„Powieść czeska w  ogniu dyskusji".

- Czechosłowacja przeżyła niedaw­
no potężne wstrząsy, wstrząsy te 
jednak nie tylko nie nadwątliły, ale 
przeciwnie, wzmocniły zręby pań­
stwa czechosłowackiego.

W dniach tych pisarze czescy nie I 
pozostali na uboczu. Jasno zadekla­
rowali swoje stanowisko, stanęli ra­
mię w  ramię z manifestującymi tłu­
mami na placach Pragi.

„W  tej historycznej chwili zwra­
camy się do wszystkich pracowni­
ków kultury, do całej twórczej 
inteligencji w  narodzie, by zajęła 
otwarcie miejsce przy boku czes­
kiego i słowackiego ludu, który 
z takim zapałem wystąpił w  obro­
nie ojczyzny".
Taki apel opublikował tygodnik 

literacki „Tvorba“. Czytamy w  nim 
dalej:

„Apelujemy do was wszystkich, 
mistrzowie i robotnicy kultury 
narodowej, abyście w  tej histo­
rycznej chwili nie pozostali poza 
obrębem wspólnoty narodowej, 
J>yście otwarcie I jasno stanęli 
u boku ludu pracującego".

„An i kroku wstecz! Naprzód!" 
—  wołają słowa apelu.
Apel podpisało kilkudziesięciu 

wybitnych pisarzy czeskich 1 sło­
wackich.

Słowa te nabierają posmaku aktu­
alności nie tylko w  Czechosłowacji.

Czechosłowacki numer „Odry" 
jest przedsięwzięciem udanym.

W IOSNA LUDÓW — JAKO TEM AT
Kiedy „Odra" wydaje numer cżes i 

ki, „Kuźnica" od szeregu numerów 
omawia w  cyklu świetnych esseyów 
historyczno - społecznych rocznicę 
Wiosny Ludów. Trzeba podkreślić 
z naciskiem, że dotychczas (niewąt­
pliwie ukaże się jeszcze na ten te­
mat szereg nowych prac) napotkali! 
my na łamach naszych czasopism 
kilka rzeczywiście doskonałych o- 
pracowań tego tematu, przeważnie 
z socjologicznego punktu widzenia.

Rewizja naszych ■ poglądów na 
Wiosnę Ludów jest rzeczą koniecz­
ną. Przez wiele lat karmieni by­
liśmy za pomocą różnych podręczni­
ków szkolnych prawdą sfałszowaną. 
Wiosna Ludów —  to był temat nie­
bezpieczny, temat przemilczany, te­
mat, którego unikało się w  wykła­
dach, który omijało się w  historycz­
nych opracowaniach. N ikt nle^ uży­
wał go za kanwę dla dziel literac­

kich. Wiosna Ludów była na indek­
sie.

Prawda przyszła wreszcie* chociai 
przyszła późno. Dzisiaj epoka Wios­
ny Ludów stanowi nieprzebraną, 
bogatą kopalnię tematów: jest to 
„ziemia nieznana", na którą badacza 
historii, stosunków społecznych I e- 
konomicznych irzucają się t wielką 
żarliwością.

Czytaliśmy już doskonafe prace 1 
esseye Werfla, Kuli i  Łukasiewicza. 
Zapewne rok bieżący przyniesie no­
we na tym polu osiągnięcia.

„Action" zamieściła rycinę, prned-' 
Stawiającą wiosnę z r. 1848 1 1948. 
Na drugim tle de Gaulle w  otocze­
niu swoich wyznawców.

„Przede wszystkim, moja mała — 
mówi wiosna - babcia —  uważaj, 
by się tobą nie opiekowano".

W  tych słowach tkwi nie tylko 
dowcip, ale i  rozwiązanie tajemni­
cy Wiosny Narodów.

LESZEK GOLłFiSKI

SŁOWO POLSKIE N r 75 Słr. t

Co robi 

policja



Apel
—  To  potworne —  oświadcza­

ją  przyjaciele naozego pisma. — 
Byliśmy świadkami, jak na linii 
N r 9 przed Mostem Grunwaldz­
kim do przyczepnego wagonu Nr 
1230 o godz. 14.35 weszła kobieta 
przednim pomostem, a konduk­
tor ją wyrzuci! w  chwili, gdy 
tramwaj ruszał. Biedaczka upad­
la na jezdnię.

Tyl© czytelnicy. Teraz
nam wypaua zająć się tą sprawą, 
bo nie jest błaha. Czy mamy po­
dać datę i wdać, aby Dyrekcja 
usunęła z posady konduktora?

Mamy hutą linię postępowania, 
f io le  domagamy się od publicz­
ności poszanowania dla pracow­
ników tramwajowych. Ze wzglę­
du na dużą ilość nieszczęśliwych 
wypadków, apelujemy do pasaże 
rów o  przestrzeganie przepisów 
jazdy.

A  teraz zwracamy się do braci 
tramwajarskiej: musicie być na 
poziomie. Macie w ręku władzę, 
niemal jak kapitanowie na okrę­
cie, lecz musicie je j używać god 
nie i z taktem.

N ie możecie dę kompromito­
wać w  taki sposób, jak to było 
w  przyczepnym wozie 1299 przed 
Mostem Grunwaldzkim. Zajm ij­
cie się. panowie waszym towa­
rzyszem pracy i zapowiedzcie 
wszystkim, że podobny wypadek 
w e Wrocławiu powtórzyć się nie 
może.

Apel ten kierujemy nie tylko 
i  obowiązku obywatelskiego, ale 
i ze szczerej życzliwości do was, 
mających ciężką służbę.

SUŁEK

mm
Nasi wczorajsi goście bułgarscy 

byli obecni na premierze sztuki 
„Święty płomień" w  Teatrze Dolno­
śląskim. W czasie przerwy spotyka­
my ich w  palarni teatralnej i  w y­
zyskując okazję zapytujemy o wra­
żenia z naszego miasta. Nie pytamy 
o zniszczenia, bo tym już nie zaim 
pOnujemy, gdyż nasi dzisiejsi goście 
przyjechali; tu z  Warszawy,, gdzie 
ruiny żłobiły na nich bardziej 
wstrząsające wrażenie. Pytamy więc 
raczej o ludzi, o odbudowę i  na­
szą chlubę Pafawag, który literaci 
bułgarscy oglądali. £

Prof. Petro Denekow, który mówi 
płynnie po polsku jest zachwycony 
przyjęciem we Wrocławiu, mile za­
skoczony atmosferą, która tu pa-

Odra ożyła
Z Koźla wyruszyły pierwsze 

transporty z Węglem do Szczeci­
na. W  najbliższym czasie prze­
pływać one będą przez Wrocław. 
Równocześnie ze Szczecina wy­
ruszają barki załadowane rudą 
szwedzką. Sezon nawigacyjny na 
Odrze został otwarty.

nuje. Mówi, że w  Warszawie wpraw 
dzie więcej odbudowano, ale i tu 
widać ogromny ruch przy wywoże­
niu gruzów i  ogrom pracy włożony 
w  odbudowę przemysłu, a przede 
wszystkim w  odbudowę tak ważne­
go obiektu przemysłowego, jakim 
jest Pafawag.

Fabryka ta zresztą jest na ustach 
wszystkich naszych gości. Poeta Ka

men Zidarow jest oszołomiony tem­
pem pracy, jakie u nas panuje, im­
ponuje rozmach produkcji, a przede 
wszystkim ludzie —  robotnicy, któ­
rzy  wkładają w  tę pracę serce i  za­
pał. Wrocław zaimponował naszym 
gościom.

Dziś goście-literaci bułgarscy wy­
jeżdżają do Wałbrzycha i  Jeleniej 
Góry. (Ku)

Oklaski uznania i przyjaźni
na akademii uj dniu święta W ęgier

W dniu wczorajszym w  sali Teat­
ru Lalki i  Aktora odbyła się aka­
demia urządzona przez Towarzyst­
wo Przyjaźni Polsko -  Węgierskiej 
z okazji święta narodowego Węgier.

Na program akademii złożyły się 
prelekcje, obrazujące stosunek na­
rodu węgierskiego do Polski oraz 
recytacje utworów poetyckich pol­
skich i węgierskich.

Zebrani licznie na sali przyjaciele 
Węgier gorąco oklaskiwali przepięk

ne, pełne temperamentu tańce ludo­
we i  piosenki węgierskie. Szcze­
gólnie liczne brawa otrzymała rodo­
wita Węgierka, Magdolna Torocz- 
ka-y, która odśpiewała kilka piose­
nek węgierskich i  polską o uła­
nach.

Ciekawy i bogaty program aka­
demii uzupełniły występy wrocław 
skich artystów oraz piełni wykona­
ne przez chór „Echo". (Mg)

KOMUNIKATY
i PROGRAMY!

Teatrp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSL/J 

SKI — ■wtorek1, 16 bm. godz. 19-.v| 
,,Święty płomień".

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAftl 
SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskich. I

Kina
,SLĄSK* — ul. Świerczewskiego 871 

— (ang.) — „Na tropie zbrodni". 1

Już wkrótce

» 0  S T A T H I  
E T  A P «
(O św ięcim )

K -1319 a
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 -  
(franc.) — „Rodzina Froment".

N ofaśnik w rocław ski
...Medyeymt Sądowa obrała Wroc­

ław  za teren zjazdu profesorów ka­
tedr medycyny sądowej z  całej 
Polski. Zjazd odbędzie się 20 i 21 
marca.

...Powstaje Fedoraeia Organizacji 
Studenckich. Konferencja Odbędzie 
się dziś o godz. 13' w  lokalu Komite­
tu Koordynacyjnego przy ul. Wrób­
lewskiego 12.

...Imprezy sportowe w  czasie Wyr 
stawy Ziem Odzyskanych będą oma 
wiane na zebraniu przedstawicieli 
okręgów w dniu 17 marca o godz, 
17 przy Placu' Solnym 16.

...Tydzień Ziem Zachodnich orgar 
nizuje Polski Związek Zachodni w  
czasie 11 — 18 kwietnia. 18 marca 
odbędzie się konferencja w. sprawie 
programu Tygodnia w  lokalu Pol­
skiego Zw. Zachodniego (Piotra 
Skargi 21) o godz. 11-ej. Wezmą w  
niej udział przedstawiciele urzę­
dów, organizacji społecznych i  par­
tii politycznych,

..Uroczysta promocja na doktora 
filozofii Uniwersytetu Wrocławskie­
go odbędzie się 17 marca o godz. 11 
w  sali posiedzeń Senatu Akademic­
kiego. Promowany będzie mgr. Lę- 

I on Zawadowski.

Wypadki... kradzieże
P * » » l* łt A L I  MIARKĘ  

Za opilstwo zatrzymano: Leona ' Ję 
drueińekiego — Wrocław, ud. Krasiń­
skiego 54, Jena Sżafrańca — u-l. Kro 
toezyńska 11 oraz Władysława- Krzy- 
mińskiego - — ud. Osobowi oka 112.

WYPADEK , PRZY PRACY 
(h) pray ul. Świnickiej waląca się 

ściana .przygniotła pracującego ro­
botnika Jerzego Ttarąnka. Nieezczę- 
śa-iiwa ofiara ruto wrocławskich prae 
wieziona została do szpitala.

TEŻ KOLEGA!
Funkcjonariusze M. O. ujęli Jana 

Szuplik. który okradł swego kolegę 
Aleksandra Majewskiego, zabierając 
m<u zegarek, koeziudę. i 200 zł.

Wł, ÓOKĘOOSTWO 
Za włóczęgostwo zatrzymano: • Jozer 

Przybylskiego, Jerzego Urbańskie­
go i Stanisława Kamatedakiego bez 
stałego miejsca zamieszkania oraz 
Bronisława Barsaczyka z. Dolnej Strto 
kowy powiat Ząbkowice i Józefa Ry 
dia z Włoch koło Warszawy. '

Za preejazd koleją bez bidetu zatrzy 
mano; Józefa Dutkiewicza i Adama 
Gw-iadowictzA, zamieszkał }rch w Kra­
kowie, Podróżników „na g«4>ę“ prze­
kazano do Sądu p<ró ck»ki ego we Wro­
cławiu.

SZCZUR HOTELOWY 

Finniknj.funairi.ufige MO ujęli we' Wro 
cławću ztodzieja hotelowego Stan-isła 
wa Ni ewdadcimiik i ego. •_ który legity­
mował śię fałszywymi dokumentami. 
Złodziej przyznał się do kradzieży w 
hotelach w Zakopanem oraz kradzie­
ży . futra, dokonanej w styczniu br. 
w hotelu „Grand" we Wrocławiu.

Dostaniemy pomarańcze
po 525 złotych kilo

Wczoraj w  Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych zadecydowa 
no podział 2 wagonów pomarańcz 
wrocławskiego świata prący.

Ponieważ ciepło nie służy tym o- 
wocom, muszą być szybko-odebrane 
i rozdzielone. Hurtownia Spoż.-Prze

Kwatermistrze
1 OpflMs MOihlitllil
przygotowują siedziby 
dla zwierząt

We Wrocławskim Ogrodzie Zoolo­
gicznym wre praca remontowa nad 
przygotowaniem kwater dla stałych 
mieszkańców, którzy w  tej chwili 
korzystają z gościny w  ogrodach Po 
znania i Lodzi.

Jak słychać —  na remont wyzna­
czono czas do 1 maja, ale prawdppo 
dobnie nie uda śię tego terminu do­
trzymać. Przypuszczalnie kolo 15 
maja będziemy świadkami, jak nasi 
przyszli pupile będą wracać do 
miejsc stałego zamieszkania i  zajmo 
wać kwatery, które opuścili w  ro­
ku 1945.

W  czasie Wystawy wrocławski 
Ogród Zoologiczny będzie jedną z 
atrakcji dla turystów.

mysłowa Państwowej Centrali Han 
jdlowej wyznaczyła odbiór ze swych 
magazynów przy ul. Kurkowej 14 
w  dniu 16, 17 i 18 marca.

Zakłady, które nie odbiorą na 
czas towaru, stracą do niego prawo 
i pozostałe pomarańcze oddane bę­
dą na wolny ryńelc.

Cena detaliczna wynori 525 zł zą 
kilogram netto.

Pomarańcze rozdzielane będą tyl­
ko przez włąściwe Związki Zawodo­
we.

Kino „Warszawa1
UL. FREDRY 16

PROGRAM 
AKTUALNOŚCI 
KRAJOWYCH 

i ZAGRANICZNYCH 
Nr 1

Codziennie od dnia 15 marca do 
dnia 21 marca 1948 r„ od gode. 
12 — 15. Co godzinę ssans. 
POLSKA KRONIKA FILMOWA 

Nr. 11/48 i Inne aktualności. 
C©ny biletów jednolite na wsayet 
toie miejsca. K 1319

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53 — 
(amer.) „Beldła tańczy'*.

„SCALA** — ul. Mikołaja 27 — 
(czeski) ,.Syrena".

..ODRA** — ul. Kołłątaja 32 — (emer.) 
— „Mężczyźni w jej życiu". v

„TĘCZA" -  ul. Kościuszki 177 — 
(ametr.) „Wesoły sublokator".

„FAM A" — Psie Pole (szweda.) „Ry­
wal J. Kr. Mości".

Nocne dgżurjj aptek
,jPod Opat-renośoią" — Stalina • 51 
„Pod Jeleniem" — Rynek 44 
„Bonifratrów" — Traugutta 57 

„Nowa Apteka" — /Piastowska S

Konkurs fabryk konfekcyjnych
przed Targami Poznańskimi

Na Targach Poznańskich przewi­
dziany jest osobny dział ktanfekcji, 
w  którym naczelne miejsce zajmo­
wać będą państwowe fabryki kon­
fekcyjne. Ogółem na terenie kraju 
mamy takich fabryk około 200. Po­
nieważ nie wszystkie wezmą udział 
w  Targach, przeprowadzone zostały 
wśród -nich eliminacje. Również i; 
dolnośląskie fabryki konfekcyjne 
muszą przejść przez tego rodzaju se 
lekcję.

W  związku z tym ostatnio została 
otwarta we Wrocławiu . specjalna

Wrocławska poczta -  zwierciadłem rozwoju miasta
„Słowo Polskie" wśród listów, paczek i przekazów pieniężnych

— p.eeata! — wole konduktor „saó- 
stki" na ul. Stalina.

Któż jruie zna Poezłty Wrocław I? 
Któż nde stał w ogonku, wysyłając 
list polecony, przeke-z pieniężny, pacz 
kę, telegram, wreszcie kupując zna oz 
ki albo zamawiając rozmowę telefo­
niczną?

Okienka, okienka, wielkomiiejiski 
ruch, tempo i okolicznościowe rozmo 
wy: .

— A parni czego się tak pcha?
— Zgaś pan papieros, przecież wy­

raźnie napisane, „palenie wzbronić-

G d z i e  ih io p i e c  ?
ZgMiąt 7 letrnd chłopiec, Głowa- 

efai, aaimdeozikały przy u»l. Traugutt* 
rw. 105 m. 5.

,on uratt&gm ,ki«*y I-sii *A, w 
Sokole Nr. 11 przy uh Boa»ak Hoiake 
go 17, O gediz. 16-©j wieczorem w-y- 
ansedtf po lekeijaeh zó szkoły i do pćź 
nego wieczora nie powróci! do domu. 
Powąufciwwii® rodaków nde odn-ioeły 
skułiku. .

Już w zaszłą sobotę zntąpapo go raz 
no. diwoTou, skąd ohoieł jechać do War 
swwy, bo go koledzy pobili.

Kto by apobkat chłopezykn okoto 1 
mih:. waroehi, blondyna, w ozaunym 
płoobc/.iu l futrzanym kóbn i ©nzy/kiem 
również cnraimym. w p opi ©Lataj nar­
ciarce na głowie, buity z cdi o lewami, 
ftaóre cMu#i© spodenki, brązowy , tio.r- 
m‘«tw  ruŁ plecach — pnoozony jest od 
prowadzić do mieerjkoffLie rodziców.

. — Ozy jest Ust pod „Amor"? — py 
ta urzędniczki p.r«&’ „iposte-reatiante" 
różowa panienka z zielonym pompo - 
oem beretu i dostaje rzeczywiście 
„amorowy" ileż w długiej kopercie.

Kiedyś, kiedyś.., w 45 roku, w 
czerwcu, na tablicy wypisywano bia 
łą kredą nazwiska tych. do których 
przyezły 14ety — boz nazwy ulicy, cza 
sami z deptakiem „był (była) w obo­
zie w Burgweide". Organizatorzy pól 
sklej poczty zaczęM ciężką pracę z 
n i ©mieoki mi litólon oazam i..,

— A pana czego poszukuje? — pytla 
rzeczowo Informator pocztowy, wi­
dząc, że stoję i „gapię się" wokoło 
trochę nceprz y-t omnle.

Poszukuję, poszukuję?... Zaraz... Po 
nzukiują zwierciadła, w którym odbi­
ja się tu, na poczcie, obecne życie 
Wrocławia.

Dobrze, zwierciadłem j©st każde o- 
kienko, każdy dział, gdizńe winę gorącz 
kowa praca przewijają się setki i 
tyisiąc-e Mediów.-ŁOWO POLSKIE Nr 7S &tr. 4

OCZY „SŁOWA"
Chodźmy do działu pacakowego. O- 

gonek. Paczki. .Mniejsze, większe. Czę 
stokroć żywnościowe.

— Ą  czy aby dojdzie przed święta­
mi?

' — ■ Dojdzie, dojdzie...
A  ta paczka źle zapakowana. Co 

jej brakuje? Papier za cienki-, zaraz 
się przedirze, adres zamoczony na de 
sztczu i nie wiadomo potem komu do 
ręczyć. Tak, na wrocławskiej pocz­
cie „diział paczek niedoręczonyóh‘‘ (z 
winy nadawcy) ma, wiele kłopotu. Ta 
kich paczek leży około 200. Czasem 
można ustalić adres, gdy wewnątrz 
Znajdzie się wyjaśniający list. Ale 
gdy podpisze go tylko „kochająca 
Gienia" — nawet sam Sherlok Hol­
mes nie dojdzie prawdy. Czasem wply 
wa reklamacja i wtedy sprawa .jest 
załatwiona pomyślnie, lecz gdy po 
3-ch miesiącach nikt się nie odezwie 
— pocztą sprzedaje paczkę na licytacji. 
Wl£c wrocławianie, nie obrażajcie 
śię, gdy urzędnik zwraca wam uwa 
gę na opakowanie.

SZCZURY I  POŃCZOSZKI 
Plaga miasta: szczury — dobbnęłą i 

Pocztę. Wszczęto energiczną walkę z 
gryzoniami. Ale bywało, że szczury 
przegryzały paczki żywnościowe, a na 
wet inetalowcly się wewnątrz. To do 
piero niespodzianka dostać paczkę z 
•popielatym s®c®urkiem, alko już z ca 
łq jego rodziną.

A tutaj listy zagraniome: z Anglii, 
z Ameryki, z całego świata. , Małe, 
zigirohńe paczuszki. Co w _ nich jest? 
Czekolada* pończoszki, jakieś kobiece

Iluzje. Jak długo idzie list z Amery­
ki? Lotniczy — 10, 12 dni, a zwykły: 
3 do 4-ch tygodni. Przeciętnie Wroc­
ław 1 wydaje zagranicznych listów 
zwykłych i poleconych dziennie oko 
lo 200 szit.uk.

DOWODY OSOBISTE

Kasy, kasy... Okienka wpłat, okien­
ka wypłat. Zręczne palce urzędniczki 
liczą z wprawą piętrzące się stosy ban 
knotów.

Obrót? Co za niedyskretne z mej 
strony pytanie! Nie zastanawiałam 
się nad tym, że przecież świat prze­
stępczy tylko czyha na takie informa 
oje. Pamiętamy nie tak dawno napad 
na wóz pocztowy na Sępolnie. Ale 
Urzędu Pocztowego Wrocław 1 strze 
że dzień i noc uaibrojcna i czujna war 
ta.

Przy odbiorze pieniędzy jest jedne 
wielka trudność • dla poczty i dla pu­
bliczności: brak dowodów osobistych. 
I na tym tle są ciągle ńdepofozumie 
nia. Publiczność narzeka, a poczta — 
wpada. Urzędnik wyda pieniądze na 
legitymację firmy prywatnej, stiuden 
dkiej lub szkolnej — a potem płaci 
z własnej kieszeni. Nadużycia ze s.tro 
ny nieuczciwych ..odbiorców, powta­
rzają się stałe. Dowody osobiste, wy 
dane przez władze państwowe, mo­
głyby nareszcie usunąć . trudności 
przy podejmowaniu pieniędzy.

150 PIĘTER DZIENNIE

W salt listonoszy dwóch „dzi©le­
czy", speców w swoim rodzaju —- 
d,Bieli tysiące listów me rejony. 00 re

jonów! • Dzieląc z musi „mieć w głowie" 
około 2 tysiące ulic, aby szybko i 
sprawnie rozrzucić listy w wyznaczo 
ne dla listonoszy przegródki. O 8-ej 
reno. idzie 60 Listonoszy ■ na t.zw. 
pierwszy chód*1, a około 12-ej. je­
szcze nowe partie. 7, 8 godzin dzień - 
nie marszu. Najgorsza sobota, a naj­
przyjemniejszy wtorek.

Ciężka praca. Ulice, ulice, ulice. 
Dom za domem. I piętra, niszczące 
zdrowie ludzkie.

Brak spisów lokatorów, ciemne kia 
tiki schodowe, trudności doręczenia.

Schody, schody, schody... Wiecie ile 
listów dziennie doręcza poczta Wro- 
cjaw 1? 15 — 20 tysięcy. To znaczy 
jeden listonosz roznosi około 200 — 
300 listów daiennue.

Schody, schody. 150 pięter dziennic.
Jakby się przydała w każdej bramie 

skrzynka na listy lókotorów!
Wrocławska poczta pracuje: „anJ

świątku, and piątku'* — jak powie­
dział naczelnik. A lokal ciasny. Budy 
nek niedostosowany. Coraz większa 
frekwencja, ocraz więcej interesan* 
tów. Bo Wrocław rozrasta się. Jego 
rozwój odbija się jak w zwierciadle 
w urzędzie pocztowym.

Gdy w 47 roku było jednostek pra­
cy od 500 do 700 tysięcy (jednostka 
pracy: n,p. 1 Ust polecony zabiera l  
minutę czasu) — to już w grudniu *•■ 
roku Wrocław 1 notował ponad 1 nad 
lion jednostek pracy, a w 46 r. — 
milion 300 tysięcy!

Szybkimi- krokami postępuje rw  
wój miasta.

JADWIGA KONOPKO WN A

goście Marscy zacMscm iriciawiem

i wystawa, w  której wzięły ’ udział 
wszystkie państwowe fabryki kon­
fekcyjne z Dolnego Śląska.

Wśród eksponatów największą u- 
wagą zwraca dział racjonalnego w y 

' korzystywania resztek. Jak się oka­
zuje wyrabia się z nich czapki, to­
rebki damskie, ranne pantofle, kom 
piety dziecięce, plażowe, ’ dywany, 
makaty itp. Również pokaźnie przed 
stawia się dział ubraniowy.

Najlepsze eksponaty państwowych 
fabryk dolnośląskich zostaną wy- 

' siane na Targi Poznańskie.
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Lata ptaszek po ulicy...

Z g a d u j  z g a d u l a
Druga — pał mamy 
pierwsza — pół razu 
a  całość mamy 
wokół obrazu.

Pierwsza — oznacza pierwszą osobą 
druga — od łowów zabierz sobie 
trzecia — oznacza zebranie liczne 
całość — wśród sosen krzewi sią 

ślicznie.

Znasz tego natręta 
eo depcze po piętach?
Czy człek stoi, czy ucieka, 
ciągle trzyma się człowieka.

Rozwiązania należy przesyłać do T 
kwietnia br. na ręce Oiooi Hani, Re­
dakcja „Słowa Polski ego". Krupnicza 
Nr. 18.

Ip oH  —  to ad rowie —  mówi wuj, więc leniwy Jasie wybiera 
rybołówstwo

TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia 3-eiaj klasy

Wysrana po 500.000 zł padły na 
JTr Nr: 1025 8042 (w Warszawie).

Wygrano po 200.009 i ł  pachy Nr 
|fr: 42000 5980?.

Wygrane po 100.009 zł padły na 
N r Nr: 2794 2920 11331 31487 *4204 
14046 65605 75824. -ą

Wygrane po 50.000 ri padły na Nr 
Nr: 22806 29361 39857 52675 74027.

Wygrane po 20.000 z! padły na Nr

tir:. 2321, 8101 6179 6625 9805 10277 
9808 12838 14012 19469 19018 20014 
'23974 24719 27243 27680 30150 S3&84 

'fij&a 40747 41638 45881 46512 50914 
53872 56773 539*2 57045 17795 58711 
61916 64850 79895.

Wygrane po 10.000 zt padły na Nr 
$ f* 2564 2859 4980 6062 6330 8637
12912 14907 20418 27978 23943 31480 
41852 83425 33753 35087 36959 40601 
41846 43487 45067 45169 48710 51163 
92158 52523- 52533 53525 54501 58203 
58738 39513 50810 61367 65218 68208 
7ł> 181 T1308 78033 76114 77485 Y8870.

Wygrane padły po 4.8M et na Nr 
NP( 761 947 1477 578 832 2630 680 
Hi} 3243 333 4608 5145 161 369 413 
« l »  843 7659 727 81W 532 550 9078 
158 321 341 304 538 Tgl *0837 1170* 
fc.348 528 768 946 1*042 555 817 657 
14118 739 605 151U 196 59? 430 16128 
$ 8  594 683 980 17007 193 360 835 
<680* 967 19280 20164 425 744 911 
948 21023 114 911 998 922-14 Sftl 489 
Ć38 93467 848 889 24770 25885 26876 
$P  27116 445 776 28611 876 29285 705 
t e  31368 82053 095 185 631 33428

988 34184 768 808 85626 819 
.30668 665 577 893 038 87388 625 803
0162 ?S0.

40817 981 41577 579 821 42391 399 
188 811 48268 570 878 44722 810 46859 
%  48298 3-27 353 46S"3 51173 637 
9Óte 386 83391 108 74f 54705 764
909 98991 58050 219 633 351 67171 
19.8 504 351 EOS 822 £3668 ■>' 0.5 470 
4<jM4 5*4 835 730 745 0>» . 3 814

61809 844 62611 721 63407 65508 548 
66240 260 338 419 609 834 961 68146 
70201 205 234 252 499 611 70661 
71028 71159 198 704 747 72996 73435 
556 566 782 74097 331 504 746 75972 
76150 77198 283 487 728 78233 638 
751 79164 820 898.

Dahcy eiąg wygranych po 1.000 zl 
s pierwszego doU ciągnienia

80078 091 175 84 236 62 356 74 
91 450 70 90 525 04 601 7 24 790 
31004 195 422 72 580 662 702 9 800 
34 46 962 32048 052 88 114 47 56 67 
803 20 425 34 58 551 63.4 85 737 54 
387 922 88 98 33033 130 46 273 312 
34 54 86 535 67 659 (0 770 859 906 
25 34051 052 53 07 77 102 10 232
837 *2 425 40 78 533 804 33 4 983 
85132 35 7 44 225 475 513 43 638 43 
*3 87 831 43 6 936 52 86115 218 88 
75 81 802 21 47 457 505 62 642 58 
795 964 37133 251 367 554 69 614 763 
800 62 89 927 65 38005 OpO 07 111 244 
444 667 6Ol 718 27 859 968 39256 76" 
337 95 451 94 *05 38 54 6 7 602 702 
32 41 ł  991.

40036 54 75 155 211 41 324 433 99 
505 022 8 03 718 36 43 663 856 41118 
968 347 408 27 104 SIO 75 0 874 925 
991 42133 88 283 331 40 50 81 449 
585 701 816 909.35 43015 289 307 46 
423 520 43 603 49 742 859 97 907 
44144 210 85 376 81 492 693 798 802 
~| 22 31 73 81-928 45 071 160 1 272 92 
OT3 96 507 32 41 56 60 87 631 718 814 
908 41 73 87 46071 81 104 62 *8 266 
860 469 903 806 86 847 98 47040 6 
181 865 467 511 611 660 720 738 815 
858 869 931 4*061 2 96 144 £89 389 
400 27 60* 25 809 10 36 63 84 940 l  
49012 38 86 111 86 88 523 88 627 I t  
715 20 801.

50031 83 97 137 8 207 28 301 48 405 
08 91 735 844 70 51028 165 266 400 84 
675 653 63 743 866 905 99 62089 135 
40 273 410 37 590 614 29 79 729 808 
51 69 958 53007 22 206 79 305 23 66 
480 572 664 818 41 67 54003 78 384
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List d o  Zosi Gorzow a
Kochane Zosiul
Bardzo jestem ciekawe, ozy 1 Wy, 

dzieci z  Gorzowa, macie w  swoim 
mieście taką śliczną świetlicę, jak 
my tutaj we Wrocławiu.

Nasza świetlica znajduje sią na 
Sępolnie przy ul. Edwarda Dembow 
skiego i prowadzi ją  Robotnicze To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci. Jak 
przyjedziesz do nas do Wrocławia, 
to zaprowadzę Cię tam, abyś zobaczy 
ła dom, gdzie spędzam całe popo­
łudnie. Nigdzie nie czuję się tak do­
brze, jak właśnie w  naszej koobauej 
świetlicy.

Ty  wiesz przecież, Zosiu, jak bar­
dzo lubię książeczki. A  w  naszej

świetlicy jest biblioteka, gdzie na 
półkach stoją ładnie oprawione ksią­
żeczki. Jak Widziałyśmy się na Boże 
Narodzenie, to -mówiłaś, że bardzo 
chciałabyś przeczytać książeczkę

Pamiętaj o mielkanocnym baranku
Baranek jest śliczny — stwierdzi­

ła Krystynka. Ma złocone różki, jed­
wabną, czerwoną chorągiewkę i ma­
leńki dzwoneczek. No i jest eały *

bielutkiego, słodkiego cukru. Dziew 
czynka wyobrażą sobie, jak pięknie 
będzie wyglądał na wielkanocnym 
stole. Tylko... na czym się go po­
stawi?

Patrzy Krystynka, a tu mamusia 
wysypuje do miseczki jakiej drob­
na, czerwone ziarenka.

— Co to będzie, mamuś?
— Rzeżucha dla baranka. Nalej 

to miseczki z nasionkami trpehę 
stniej wody, niech trochę namokną.

Mamusia tymczasem wybrała nie­
wielką, pustą doniczkę i ustawiła 
ią na talerzyku dnem do góry. Po­
tem zwilżyła, wodą kilka kawałków 
drzewnej waty i wilgotnymi płatka­
mi obłożyła dokładnie qdwróconą 
doniczkę. Wyglądała ona teraz, jak 
biała kopka.

H A D IO
ŚRODA, 17-go marca 1048 r. 

8,50 Muzyka. 9,00 Aud. dila sokół. 
9,15 Lok progiem dnia, 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12,04 Wia-dom. połud. 
10,09 Przegląd prasy stół. 12,15 Z 
.mikro! po kraó-u. 12,26 Pog. filmowa. 
12,30 Koncert dla rńłodz. 13,30 Mu­
zyka. 13,40 Aud.. Miniet. Ośw. 14,00 
„Klasycy i wsłpółcześnf kompozytorzy 
•rosyjscy0. 14,30 Ąud. dla dzieci. 14,50 
Komunik. i : muz. 14,57 Informator 
Radiof. Przewodowej. 15.00 Imform. 
Polski PM. 15,15 Aktualia z Kat. 
15,25 DoLnośl. Rodź:. Radiowa. 15,30 
Aud. dla dzieci. 16,00 Dziennik 16,30 
„Głos młodych", 16.40 Aud. dla mło­
dzieży. 17,00 Melodie operetkowe.
17.46 RUL „Nasze morze". 18.00 Lek 
oja j-ęz. roś. 18,15 Aud. roarywk.
18.46 „Szalona". 19,00 Aud. dila woj­
ska. 19,30 Aud. Ch-opin. 20,00 Dzień. 
2/1,00 Korne, reki., 21,15 Konc. ka­
meralny. 21,50 Pogadanka, 22,00 Muz. 
taneczna. 2(3,00 Ost. wiadomi. 29,30 
Hymn.

ZARZĄD MIEJSKI 
w Gorzowie Wlkp.
PRZYJMIE ZARAZ:

technika drogowego, 
technika budowlanego

i  ukoffCzoną średnią szkolą techniczną. 
Uposażenie wg. V III — VII- grupy 
uposażeniowej z wszystka mii przysłu­
gującymi dodatkami. Podania z odjpi 
sami świadectw szkolnych i praktyki 
składać należy w Zarządzie Miejskim 
w Gorsowi* — Wydział Ogóiajr. K. 1288

— Czy nasiona dobrze namokły?
—  Tak, zrobiły sią lepki* l  trochę 

napączniały — odrzekła Krystynka.

Mamusia rozsmarowału namoczo­
na nasionka na owiniętej watą do­
niczce, tak, by warstwa ich była 
wszędzie równomierna.

— Uwalaj Krystynkó. Za dwa ty­
godnie będ4 święta. Postaw donicz­
kę w ciepłym miejscu, najlepiej 
gdzieś w  pobliżu pieca, i pamiętaj 
o tym, żeby ją codziennie podlewać. 
Za kilka dni na doniczce ukażą się 
drobniutkie białawe kiełki, z  których 
po pewnym czasie wyrosną zielone 
listeczki. Gdy- nadejdą święta, do­
niczka pokryje się cała drobnymi 
Ustkami. Na tej zielonej kopca po­
stawi się baranka: (M)

Marii Konopnickiej „O krasnolud­
kach i sierotce Marysi**. Pani biblio­
tekarka czyta nam, najmłodszym 
dzieciom, właśnie tę piękną książ­
kę. Nie masz pojęcia, jak bardzo 
nas wszystkich interesują przygo­
dy mądrego krasnoludka Koszalka- 
Opaika, co w  poszukiwaniu wiosny 
wyruszył na ziemię. Umiemy już na 
tvet na pamięć cały wstęp ‘ do tej 
książeczki i deklamujemy go głoś-

Csy to bajka, czy ni© bajka — 
myślcie sobie, eo tana chcecie .

A  ja  przecież wam powiadam, 
krasnoludki są na świeci©.

Pamiętasz, Zosiu tę małą Wan­
dzię z naszej kamienicy? Tę dziew­
czynkę, z długimi warkoczykami? 
Ona razem ze mną bierze udział w 
inscenizacji- bajki o Rybaku, Ry­
baczce i Złotej Rybce* A  gramy tę 
bajkę na prawdziwej, najprawdziw­
szej scenie. Gdzie? Naturalnie w 
największej sali, tam, gdzie rów­
nież odbywają się roboty ręczna. Czy 
wiesz, że nauczyłam się bardzo ład­
nie oprawiać książki? Zaraz, jak 
skończą lekcje, a odrabiam ja rów­
nież w  naszej świetlicy, w  specjal­
nym pokoju szkolnym, biegnę do 
dużej Sali i zajmuję się robótkami 
Lubię też bardzo malować- i lepić 
figurki z plasteliny. Szkcdfa wielka, 
że nie możesz zobaczyć naszych wy­
cinanek i obrazków własnej robo­
ty, które ozdabiają salę. Spodobały­
by C i sią pewnością.

Napisz do mnie zaraz po otrzy­
maniu tego -'listu i opisz mi Waszą 
świetlicę. Całuję Cię serdecznie

Marysia z Wrocławia.

y  YCI E  g P O R T O W E
W a r ta  —  T ę c z a  11:5

Drugi mecz pięściarski o miatrzo- 
itwo drużynowe Polski między 

„Wartą" Poznań 1 „Tęczą" z  Łodzi 
zakofttóył się zwycięstwem „Warty" 
w  stosunku'11:5.

Jedyną niespodzianką moczu była 
doskonała forma warciarza Strć- 
żyAskiego, który przez dwie rundy 
miał przewagę nad , Trzęsowskim. 
Dopiero końcowy zryw zapewnił ło

dzianinowi zwycięstwo.
Wyniki techniczne: Liedke zwyelę 

żył na punkty Bednarka, Szymań­
ski wygraj z  Matecki:—, Sobkowiak 
zremisował z Jurkiem,- Jarecki -prze 
grał z Grymimem, Vogt wygrał z Ma 
żurem, Trzęsowski ze Stróżyńskim, 
Szymura zdobył punkty walkowe­
rem, w  ciężkiej Klimę Jki pokonał 
Jaskółę.

Start koszykarzy wroc*awskich
W grupie wrocławian znalazły się 

doskonałe zespoły: rezerwy „Warty", 
„Chemii" *  O liw i. 1 „Ostrowii".

Po trzydniowej batalii do dal­
szych rozgrywek finałowych sakwa 
ifikowall sią Warta przed Chemią 

Głiwieo.
8K8 „Społem" W pierwszym me-

ozu wystartował bardzo dobrze, wy­
grywając z „Ostrowią" 16:12.! „ N ie­
stety w  spotkaniu z „Wartą"' prze­
grał 26:42, a z „Chemią" po równej 
l Ciekawej grze 23:27 (11:11).

W pozostałych spotkaniach „War­
ta" pokonała „Chemię" 22:17 i „Ch| 
mla" „Ostrowie" 15:12.

SZKLANKI PŁASKIE z uchem
R UR KI  S Z K L A N E  de picia wody mineralnej
w różnych bołonMh •  •  e * * 1 * uohw5’ty 40 mebU

p o l e c  a D O M  H A N D L O W Y  ,
TtZ  M f f  MK  ©  W ul- *w. AirmMJ

ZuAKttń Pruujstt Tdtn I Sprzętu M j f f

m m m  Funta w m
u / e  W m c ł & W B M

o g ł a • i  a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na kapitalny remont żurawia gąsie nieowego dla Państwowej Fabryki 

Wagonów we Wrocławiu

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Kapitalny remont
żurawia gąsiennicowego" oraz dowody wpłacenia Wadium .do Banku 
Narodowego we Wrocławiu w  wysokości 1% oferowanej sumy,, należy 
złożyć w  Wydz. Instalacyjnym PFW (Tti),u l. Przemysłowa 12 do dnia 28 
maro* 1948 r. <łb godz. 10-tej, po czym nastąpi komisyjne otwarcia 
ofert.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe 
Instalacyjnym w godz. od 8 do 12.

informacje otrzymać można w  Wydz.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów zastrzega sobie prawa 
wolnego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn, jak również zmiany zakresu podanych "w kosztorysie robót. 
K-1288 , ___________________

IŁO W O  POLSKIE Nr 75 Słr. 1

ległych sobie uracoy.



Ogłoszenie o przetargu
Wałbrzyskie Zakłady Wyrobów Papierowych

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kapitalnego remontu i montażu 

maszyuy sznurkarskiej, 56-ciu wrzecionowej 
w  f-ce w  Nowej Rudzie 

Ślepe kosztorysy jak również bliższe informacje otrzymać 
tnożna z Dyrekcji Wałbrzyskich Zakładów Wyrobów Papiero­
wych, Wałbrzych, ul. Czerwonej Armii 21.

Oferty w zalał, wanyclr kopertach z napisem: „Oferta na 
wykonanie kapitalnego remontu i montażu maszyny sznur- 
karskiej‘‘ —  składać należy, do dnia 1 kwietnia b. r., godz. 
11-ta.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż' dinia o godz. 12-tej. Do oferty 
należy załączyć kwit na wpłacone do Banlku Gospodarstwa 
Krajowego wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej.

Wałbrzyskie Zakłady Wyrobów Papierowych .zastrzegają 
sobie prawo do wolnego wyboru oferenta, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn, bez obowiązku pono­
szenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, jak również 
prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku.

OGŁOSEENIE O PRZETARGU

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi
Wydział Drogowy

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty asenizacyjne oraz wywóz śmieci i  gruzu na terenie Oddziałów 
Drogowych w  Łodzi, Kutnie, Częstochowie, Ostrów - Wikp,„ Kępnie 

i Karsznicach,

Ś*epe kosztorysy, warunki składania ofert i  wsyelkie informacjo 
otrzymać można, począwszy od dnia 15 marca br., tak w  poszczególnych 
Oddziałach Drogowych jak też w  Wydziale Drogowym Dyrekcji Łódź, 
ul. P-kp D-ra Więckowskiego 20 w  pokoju 359:

Wadium w  wysokości-1% należy wpłacać' przed przetargiem w  Ka­
sie Dyrekcyjnej, a kw it załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w  Wydziale Drogowym Dyrekcji, w  pokoju 
K r 363 dnia 23 marca 1948 r. o godz. 10-ej.

Dyrekcja zastrzegą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po­
działu robót pomiędzy kilku oferentów i  unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. K-996

OGŁOSZENIA PRÓBNE
HANDLOWE

HURTOWA sprzedaż kapeluszy dam­
skich, męskWi i czapek, firma „No­
wość5*, Łódź, ul, Stalina 20, K 1188

SPRZEDAM ubrania męskie, mando­
linę, meitecnbał wełniany,, granatowy. 
N-o!t{wdde 22, m. 4 (godz. 14 — 16).

2207
KOPNIAK ciężarowy 6 ton, przyczep, 
•tan nowy jest wolny.. Zgłoszenia: 
Bu&hwald.^TĆaV?owićka 40, K 1210

* f :
go nr. 50.

W OZ KI dziecięce z 
pierwfoorzędnych fa­
bryk w wielkim wy 
borze poleca: „HAL- ■ 
SZKA", Wrocław, 
gen. ŚwJerozewskie- { 

2259

„CENTRUM**, wspólnika. — wspólni oz 
kę z gotówką ■— towarem, p/rżyjirńę do 
eOskjpu art. gospodarstwa domowego, 
— art. żelaznych. Zapewnię miekzika- 
mie. Oferty: „Słowo Polkhae5* pod Tir. 
„2283‘*. 9283

PIES -inyśEwsfkii, seter irlandzki, dwu 
letni do sprzedania —  sanatorium w 
Twardowde, gon. i  pocą;. Piechowice, 
pow. Jelenia Góra, tel. Sobieszów 2(24, 

K12S6

ODSTĄPIĘ sklep — zwrot kosztów re 
monitu — Stalina' 178. 2673

SYPIALNIA, jadalnie w dobrym sta­
nie — sprzedam. Curie -  Skłodowskiej 
n.r. 45, m.,6, 2286

FARBOCHEM Wrocław, Oleśnicka 5 
poleca fairby, lakiery, pokosty, pę­
dzle malarskie, wałki oraz artykuły 
gospodarcze w wielkim wyborze. P.T. 
instytucje państwowe oraz samoraądo 
we otrzymują 5 proc. rabatu. K 1206

O K A Z J A !
Firmę spedycyjną
z koncesją samochodową 

i kolejową
w mieście ba-rdeo uprzemysłowionym 
(50.000 mieszkańców wojew. pomor­
skie) debrze prosperującą ODSTĄPIĘ 
Do objęcia potrzeba 1 milion 1 wła­
sny tabor, względnie przyjmę wspól­
nika z współpracą i  własnym tabo­
rem. Poza tym prowadzi się materia­
ły budowlane i  opałowe. Oferty 
„PAR", Kraików, Rynek" Główny 46 
dOa „1072 “ . K  1260

N A S I O N A  warzywne
SfMJZ kwiatowe, rolne, gwaran.- 
WyfUte to-wane oraz pokarm dla 

ptaków i rybek — poleca 
ygf** ST. BADURA, Wrocław, ul.

Słodowa 16, tel. 81-00. — 
*'■ ' Hurt, Rynek 4 — Detal.

2013

BIELIZNĘ damską, męską, blezery, 
pończochy, krawaty, najkorzystniej 
kupisz u Bogdana RÓcławękdego, Wro 
cła w, Oławska 4. 2278

BIELSKIE wysokoga- 
tunkowe czysto wełnla- 
ne materiały'- poleca 

\Vi'j A jr ^ A ^ZłotOigórsiki. Wrocław, 
A -^*^=—̂ "0  ?e wska 4, °03o

ZGUBIONO dowód zamelidowaniita,, 
metrykę urodzenia na nazwisko Sta­
nisław Renes lak. K 1285

ZGUBIONO lymoaasowe zaświadcze­
nie tożsamości nr. D 6 24/46 na naz­
wisko Stefania Stoużyjk. K12S5a

ZGUBIONO książeczkę wojskową se­
ria A, nr. 051549(2, dwa zaświadcze­
nia demobilizacji na nazwisko Włady 
sław Ohorążyk. K 12$5b

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU
— Kalisz na nazwisko Ignacy Żu-be-
rek. K 1285c

ZGUBIONO dowód zameldowania No 
wa Sól na nazwisko Krystyna Binder;

ZGUBIONO legitymację 'wystawioną 
przez Uniwersytet i Politechnikę we 
Wrocławiu nr. 008879 na -naawijsko 
Pnidhnicfca Olga. 2291

SKRADZIONO metrykę ślubu, karty 
odzieżowe na nazwisko Bruzdą Wa-. 
wnzyniec i Józef. K1274g

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU
— - Wieluń na nazwisko Cieśla ,Ignacy.

1 , _ ; „ K  1274-e

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
—; Kraików, dowód osobisty, odroczę 
nie służby wojskowej, metrykę .uro­
dzenia na nazwisko Chmidarczyk Ste 
fan, majątek Janów. - Kl274b

SKRADZIONO dowód osobisty, odci­
nek ?ameldiO-wania, ka<itę rowerową 
nr. 78867, rejestrację Urzędu Zatrud 
ni en ja Jelenia Góra — Cedp Alfred,

I Ciepli ce, Roli -  Żymierskiego 124,
. K 1274

i ZAGUBIONO legitymację nr. 19 na 
I nazwisko Nowako wslca Marta. K 1287

Wo m zo jc m  nmU
POWiESC 101)

c z ę ś C  i i
Znany potentat nafto w ;  —  Erick Erickson zgadza się 
współpracować z wywiadem alianckim. W  mieszkaniu Os- 
anowskiego ma nastąpić szozególowe omówienie planu 
współpracy. Na to.zebr arde przychodzi również Kiaretta 
Ram.

—  Dobrze, skarbie.
. Kiaretta, nie zdejmując futra, usiadła przy oknie 1 w y j­

rzała ną ulicę. Była milcząca 1 poważna.
Gdy Skończyli palić, opuścili mieszkanie..'
Wsiedli do pierwszej napotkanej taksówki.
Oto Kiaretta znalazła się znów w  Staden, w  domu hr. 

Odotte. Pierwszy raz przyszła tu wprost z Kungsgattan, 
gdzie spotkała Leona.

A  dziś po" raz drugi — ale.jakże zmieniła się je j rola.— 
Przychodzi nie jako dawna kochanka, przypadkowo spotka­
na na ulicy. Dziś zawezwano ją na generalną naradę. Dziś 
wystąpi niejako urzędowo —  koleżanka —  współpracow­
niczka —  agentka alianckiego wywiadu!

Weszli do salonu.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

—  Klaretto, znasz już profesora Schmidta —  zaczął 
Jodłowski.

Kobieta uśmiechnęła się lekko — z ledwo dostrzegalną 
Ironią.

—  Profesora Schmidta nie przypominam sobie!
—  Klaretto, żartujesz chyba! —  wykrzyknął zbity 

z tropu Leon. —  A  w  drugi dzień świąt u hr. Odotte? Roz­
mawialiście. Byłaś oczarowana moim przyjacielem.

—  Schmidta nie znam —  powtórzyła —  znam natomiast 
doskonale Ossnówskiegol Rotmistrza Ossńowskiego, które­
go kochasz jak bratał I  nie dziwię ci się, Leo!

Wyciągnęła do Jerzego rękę.
—  Graff Georg von Ossnowskl —  jeśli się nie mylę?
Zapanowało przykre milczenie. Mężczyźni zaniemówili.

Klarettę bawiło ich zakłopotanie...
Jerzy pocałował je j dłoń.
—  Co za fenomenalna wzrokowa pamięć —  odezwał się 

nagle Ossnowski. —  Nie myli się’ pani.
—  Hrabiego Bernarda jeszcze nie ma? —  przerwał 

Jodłowski.
—  Jak dotąd, jestem sam — odparł Jerzy.
:— No więc siadajmy w takim razie —  roześmiał się 

Jodłowski.
—  Cóż dziwnego, że poznałam pana od razu —  zaczęła 

Kiaretta. —  W  swoim czasie był pan popularną osobistością

w  świecie towarzyskim Berlina. Fotografie pana chętnie 
zamieszczano w  tygodnikach i dziennikach. A  później ów 
skandal, aresztowanie —  proces. Nie zapominajcie, że pra­
cowałam w  kontrwywiadzie...

—  Niczemu się nie dziwię, pani Klaretto. Cieszę się 
tylko z tego spotkania. Nareszcie oto jesteśmy bez masek..

—  Ja również jestem zadowolona ze zmiany sytuacji —  
powiedziała szczerze Kiaretta Ewa.

W przedpokoju rozległ się dzwonek. Leon poszedł 
otworzyć. Wrócił, prowadząc hr. Odotte.

Hr. Bernard powitał uśmiechem zebranych.
—  Brakuje jeszcze Ericksona? —  zapytał.
—  Tak. Zapewne nadjedzie. Niedawno telefonował.
Odotte spojrzał na Klarettę.
—  Jak się pani czuje w  nowym otoczeniu?
—  To są starzy przyjaciele, panie hrabio. Znamy się 

Jeszcze z przed wojny. Spotykaliśmy się 1 w  Warszawie 
i  w  Berlinie.

—  Ach prawda *— zupełnie o tym zapomniałem. Dobrze 
się stało, że dzisiejsze narady odbędą Się tu, a nie na 
Kungsgattan. Obecność pani byłaby krępująca, ze względu 
na Monę...

—  Oczywiście —  przytaknął Ossnowski. —  Tu jest najr 
lepiej.

Dzwonek.
Jodłowski poderwał się ze swego miejsca.,
—  To EricksonI —  poszedł otworzyć.
—  ...Pani Klaretto, oto jest mój przyjaciel, a pani nowy 

partner do gry...
Erlckson szeroko się uśmiechnął.
— Partnerka jest urocza. Widzę, że zaczynam pod 

dobrymi auspicjami...
Ledwo dostrzegalny uśmieszek przeleciał przez oblicze 

Ossńowskiego —  i zgasł. Wspomnienie Leny von Falken- 
helm nawiedziło rotmistrza. Ona również była śliczna. 
I  zaczęło się tak. samo pod szczęśliwymi auspicjami...

(T tn lftu  e*<t9 futro)
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Paśstwowe Nmickoiiści Ziemskie
Zarząd Okręgowy we WR3GUWI0
ul. OFIAR OŚWIĘCIMSKICH 41 

natychmiast zaangażuje

2 wykualifikowaiyefe REWIDENTÓir
ze znajomością księgowości rolniczej.

Odpisy świadectw w raz z życiorysem składać należy 
w  Referacie Fersonalnym, I I  ptr. pok. nr 5. K-1215

KR FM przeciw AYFI A m.LMrtBsetaI l l Y L i lT l  pjegoffi / ^ ^ Ł d Ł d / *  w POZNANIU 
od 35 lat znany i skuteczny  kosmetyk

K 1328

SKRADZIONO dowód kolejowy nr. 
170566, wydatny przez DOKP Wro­
cław, 3 bilety bezpłatne nr. 032256.̂  
-leg. akademicką nr. 8800 na nazwisk* 
Orzeł Jadwiga. 2290

ZGUBIONO; ]<e©iłtyma</|r; ktoftejłowąi, 
legitymację tramwajową, cdcainiek za 
meMowamiia na nazwisko Marie Sa­
chem ek. .2292

ZGUBIONO odcinek wymeldowanie 
na nazwisko Duda Zdzisław — Wro­
cław — Leśna.  ̂ 2280

ZGUBIONO dowód osobisty i pięć od 
cinfców wymeldowania z Jeleniej Gó 
ry- na nazwisko Martyn Włodzimierz.

2276

ZAGUBIONO kartę RKU — Brodni­
ca na nozwiisko Kowalewski Wincen­
ty. 2271

POSAD POSZUKUJĄ |

DWÓCH szoferów z czerwonym pra­
wom jazdy - z wieloletni ą praktyką — 
•poszukują pracy.. Adres. Wrocław, ul. 
Ładna 21 — 7. 2272

OGRODNIK wykwalifikowany, 80 
lat praktyki, obejmie od 1 kwietnia j 
1948 r. kierownicze stanowisko. Zglo 
szemia: „Słowo Polskie“ pod .Ogród; 
nilk‘?. 2277

j ^ ^ ^ ^ O L N E ^ O S A D l ^ ^ ” !

AUTOCUTONKA uczciwa, lubiąca 
dzieci potrzebna do dwojga dzieci, na 
wyjazd, Wrocław, Kurkowa 46. 2164

POTRZEBNA pomoc domowa z r e fe ; 
remejemd —. Daszyńskiego 85/2. 2270

POSZUKUJĘ niańki do jednorocznego 
dziecka (chłopczyk). Zgłoszenia; „Sło 
wo Po*lsikie“ pod „Niania**. 2284

SAMOTNY pan poszukuje pokoju u- 
meblowanego we Wrocławiu. Zgłoszę 
nia: dział ogłoszeń, ul. Krupnicza 13 ■ 
pod ,,Jotee*‘ . ’ 22931

ZAMIENIĘ trzypokojowe komforto­
wo mieszkanie w Jeleniej Górze na 
podobne w centrum Wrocławia. Zgło­
szenia: księgarnia „Czytelnik1* — „Pil 
no**. k  1274«

MIESZKANIE 8 pokoje *  wygodami, 
parter, zamienię na większe śródmieś 
cle, piętro. Wiadomość: Zgodna 17/1.

.    2038

POSZUKUJĘ 3 lub 2 pokoi z kuch­
nią 1 łazienką, może być z meblami. 
Dam zwrot remontu. Zgłoszenia: ad­
ministracja „Słowa Polskiego “  pod 
„Pedagog*'. _ 2268

MIESZKANIE dwupoiłoojowe, łazienkę, 
poszukuje — koszty remontu wyna­
grodzę, ewernt. zamienię na pokój — 
komfort. Kokot Czesław, „Czytelnik**, 
Żeromskiego 45/49. 2294

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia oraz po 
kój kuchnia — Legnica, na podobne 
we Wrocławiu, ewernt. meble. Zgłoszę, 
nia; „Słowo Polskie** Legnica. 2265

^ P O S Z U K m A m ^ R O D S Ń ^ ™ ]

POSZUKUJĘ Marceli Stalinowski*)-4 
Morda na Stiofpniidkiego. Jtenima Starr- 
kowsika, Koimaimo 77, p-orw. Jelenia 
Góra. K  1274d

JÓZEFA PANKA, osia‘.nio przebywa­
jącego we Francji — poszukuje żona. 
Wiadomości kierować: Izabella Panek
— Jakubowska, OL&zyny, Iwbańsikie,
Żelazna 4. . K  1274o

TOKARSKIE ebróri'1- mt-te-* 1.: wykonu 
ją Zakłady, Wrocław, * KazimiWs&ą^Ja- 
gićllończyka 18. 2&9&

CHORYM i ciężko cierpiącym skute-oz 
nej pomocy udzielał długie lata przed 
wojną w Katowicach. zióŁkar* oho- 
meo-pate Józef Cielak oh eoni e Lubeko 
Kraik. Przedm. 68 pow. 'TCroeno Odr z. 
dojazd przez Zieloną Górę^ktb Że- 
gań. ■ ' ; 22581

WARSZTAT elektro-mechan iczfiy — 
samochodowy, dobry punkt, odstąpię 
pod ,iWarsztat - Odra". 2204

TRANSPORTY samochodowe daleko-
- bieżne i miejscowe wykonuje DP8, 
Nowowiejska 20/22, tal. 30-32 K 10-42

PRZYBŁĄKAŁ się pies wiiifc, ciemna 
podpalany. Proszę się zgłosić w  godzi 
nach 18 — 20. Koperski Józef, Ciepli 
ce, ul. Jagiellońska 10 (II piętro).

K3274f


